Nr. 429. (Wydanie popołudniowe). Rok XXXY. 
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Paragrafy 09: 59 i 60. 


Lwów 13 września. 


Z dniem 15 bm. wchodzą w życie zmie- 
nione, po diugich walkach przez parlament po- 
stanowienia $$ 59 i 60 ustawy przemysiowej. 
Onegdaj ogłosił rząd nader ważne przepisy wy- 
konawcze, tem ważniejsze, ile że ustawa sama 
pozostawia rezperządzeniom ministerjalnym bar- 
dzo wielką kompetencję. Tak dla przemysłowców, 
jak i dla konsumentów, mają więc owe prze- 
pisy wykonawcze niezwykłą donioslość ; dobrze 
przeto będzie, jeśli ogól w czas się z niemi za- 
zsajomi. 

Oto główna treść przepisów : 

Zbieranie zamówień. 


Nowa usiawa z dnia 25 lutego 1902 pc- 
stanawia: Przemysłowcom przysluguje prawo, 
poza obrębem swoich zakładów, osobiście, albo 
przez zaopatrzonych w ich legitymacja podró- 
żujących agentów, przyjmoweć zamówienia na 
towary od kupców, fabrykantów, przemysłowców 
i w ogóle osób, które do prowadzenia swego 

` interesu tych towarów potrzebują; nie wolno 

im przytam, Z wyjątkiem jarmarków, wozić z 
sobą towarów, jeno próbki. Zbieranie zamówień 
u klienteli prywatnej zarówno w miejscu pro- 
wadzenia interesu, jak i poza obrębem tego 
miejsca, bezwarunkswo wzbrogionem jest co 
do towarów korzinaych, kclonjalnych i mate- 
rjalnych; co do innych tow»rów zaś dozwe- 
lonera eat tylko w poszczególnych wypadkach, 
na wyraźnie pisemne i na pewien towar opie- 
wa, ące wezwanie prywatnej klienteli." 

W związku z tem dzisiejsze rozporządzanie 
wykonawcze dozwala na odwiedzanie klienteli 
prywatnej bez wyraźnego wezwania, 
także co do następnych artykułów : 1. maszyny 
wszelkiego rodzaju, motory i ich części skleda- 
we; 2. materjały budowlane, sztuczne kamie- 
nic, płyty korkowe i sztuczne materjaly do 
brukowania ulic; 3. artykuły techniczne dla o- 
palu, oświetlenia i wodociągów; 4. Żaluzje i 

' story drewniane ; 5. maszyny do szycia, maszy- 
ny do pisania, rowery. 

Legitymacja dla podróżujących agentów. 

Legitymacje dla podróżujących agentów w 
myśl ustawy, wystawia władza przemysłowa 
pierwszej instancji, a to na ustne lub pisemne 
żądanie pracodawcy. Na kartę legitymacyjną 
nakleić należy stampeł na dwie korony. Karta 
ważna jest dla calej Austrii. 

Przepis wykonawczy do podania o taką 
kartę, dołączyć każe: a) świadectwo moralno- 
ści (z gminy lub policji) dla podróżującego, z 
wymienieniem roku i miejsca urodzenia, oraz 
przynależności; b) świadectwa lekarza gmin- 
nego lub państwowego, Że p”dróżujący nie jest 
dotinięty chsrobą saaźną lub watret budzącą ; 
c) fotagrafję w rozmiarze 10'/,X6'/, centim. 
| (format karty wizytowe). Wymienione świa- 
€ detwa nie mogą być z daty wcześniejszej, jak 
| 14 dni. Odmówić należy prośbie o wydanie 

legitymacji: a) jeśli petent nie jest własno- 

wolny (względnie, jesu jest małeletni); b) jeśli 

| ma zakaźną lub wstręt budzącą chorobę: c) 
jeśli karany był za zbrodnię w ogóle, Za wy- 
stępek popelnicny z chciwości lub za występek 

__ przeciw obyczajnośc:; d) jeśli znanym jest jako 
żebrak lut włóczęga ; ; e) jeśli trzybrotnie karany 
był za przekroczanie przepisów dla podróżują- 
cych agentów ustanowicnych. Pedania o legi- 
tymację winna wladza przemysłowa do ośmiu 
dni załatwić. 

| Sprzeduż zsgarów, ałctych i srebrnych przed- 

miotów, oras klejnotów. 


k Przepis wykonawczy postanawia, że upra- 
| 


| 


wnieni do tego sgenci, skoro wiozą ze sobą ze- i 
gery, zloto, srebro i biżuterje, zglosić to muszą j 
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W GOŚCINE U T 


Humorystyczny opis podróży 
małżonków Mikołaja Iwanowicza i Glafiry Seme- 
mównej lwazowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola. 


Z oryginalu rosyjskiego przełożył 
KAI. K. 


— Et dejeuner monsieur?.. 
de Mikelaja Iwanowicza. 

— Po co dełene, kiedy jedziemy oglądać 
meczety ? — zawołal po rosyjsku Mikołaj Iws- 
nowicz. — Jesteśmy głodni, to jeść nie dajecie, 
— gdy nie mamy czasu, pchacie się z deżene. 

— A objad, monsieur? Objad u nas o 
ósmej. Czy pan polaci zapisać się na objad? — 
mówił starszy Kelner, krocząc za odchodzącym 
Mikołajem Iwanowiczem. 

— Nie chcę, nie chzę! nie pelrcebuję wa- 
szego objadu! — krzyczał zapytany, rozmachu- 
jąc rękami. — Karmicie tylko światłem cerezy- 
nowem, frakami i wystawną zastawą, a zupy 
dajecie pół talerza i rybki, jakieś kiełbiki. Nie 
tylko stałować się, ale i mieszkać nie chcę u was! 
Dość już dokuczyliście, gorzej gorzkiej rzepy, 
swojemi polerowanemi maszkarami we fra- 
kach | 

Starszy kelner adskoczył zdumiony. Mal- 
żonkowie wyszli z gmachu i wsiadali do BYCIE 


— zwrócił się 


Batysty 


ZU, 


z gor TRE RET FERT Legityma- 
cja uprawnia tylko do sprzedaży cechowanych 
już w Austrji przedmiotów ossbom, trudniącym 
sę ich dalszą rozsprzedałą 


Samotstni agenci handlowi. 

Obok agentów, cpłacany:h pizez pracodaw- 
ców, ustawa 2na także agentów samojstnych, 
którzy zgłosili zarobkowość i cplącają podatek 
zerobkowy. Samoistni egenci ni» potrzebują le- 
gitymacji. 

Agenci podróżni nie mogą mieć własnych 
szladów towarów lub magazynów. Na każdej 
próbce, którą ze sobą wożą, znajdować się po- 
winna stempilja firmy, która towar sprzedaje 
i wyraz „próbka“. 


Hand.l obnośny mlekiem, masłem, jajami, owo- 
camı, jarzynami ìi kwiatami. 

Hxndel obnośny tymi artykułami jest w myśl 
nowej ustawy dozwolony, o ile odbywa się przez 
producentów, ich służbę, lub urzawnionych do 
tego agentów kupieckich. Wyklaczone » tego 
ułatwienia są ocet i trunki alkoholiczne. W po- 
szczególnych gminach, ze względów sanitarnych 
lub pclicyjno-targowych, nastąpić może zakaz 
ze strony krajowej władzy poilityczaej, na wnic- 
sak reprezentacji gminnej. 


Handel obrnośny pieczywem. 


Obnoszenie chleba i innego pieczywa po 
domach lub ulicach, dczwolune jest tylko spe- 
cjalnie do tego upoważnionyta osobom, albo 
drobnym piekarzom dla ich własnych produktów 
i za specjalną legitymscją. Dostawa pieczywa 
do domów odbywać się iuoże tylko na zamó- 
wienie, przez piekarza, czlonkó* jego redziny, 
lub jego czeladź. Roznoszenie pieczywa jako 
samoistra zarobkowość, tem samem ustaje. 


Handel obnośny prac przemysłowców. 


Włądza przemysłowa może w szczególnych, 
na uwzględnienie zasługujących wypadkach i po 
wysłuchaniu opinji cechu, udzielić drobnym prze- 
myslom legitymacji dla handlu obnośnego ich 
własnymi wyrobami w obrębie gminy, w której 
przemysł wykonywują. Legitymacja opiewać może 
także na wymienionych wyraźnie członków ro- 
dziny lub wymienionego zastępcę. 
Oto najważniejsze postanowienie. 


Przygotowania hajdamaków. 


O działalneści „Narodnego komitetu" i egi- 
tatorów ruskich z ostatnich tygodni, otrzyma- 
liśmy od korespondentów naszych świełą wią- 
zanke nowin, które rejastrujemy dla wiadomości 
publicznej, 

Ruski „Narodny komitet" odbywa ciągle 
poufne narady, w jaki spcsób prowadzić dalej 
agitację przeciw dwerom, a na ostatn'em po- 
siedzeaiu, które odbyła sią we wtorek, uchwa- 
lono użyć całej f.rsy, ażeby powstrzymeć chłc- 
pów od robót polnych w jesieni. 

Nadmienić wypada, że komitet ten rożz2o- 
rządza wcaie znacznymi funduszami, a miano- 
witje: oprócz skladek, które płyną dość obficie 
i wynoszą dotychrzos przeszło 6000 kcr, roz- 
porządza komitet sumą 30.000 kor, pozo- 
stalą za skladex na akademików w czasie ich 
secesji. 

Część z taj kwety wydal „Naroday komi- 
tet" na koszta podróży dla puzłów ruskich: 
Huryke, ks. Bobaczewzkiego, dra Kosa i dra 
Mog'lnickiego, którzy w czasie strejków ohjeż- 
dżali powiaty: czortkowski, husiatyński, zba- 
razki, zaleszczycki, przemyślański i robatyń:ki ; 
część wypłacono agitetorom, Gtórzy jeździli po 
powiatach i pedburzaii do strejków, rerztę zaś 
rozdzielaśą między biednych wirśoiaków w strej- 
kojących gminach i dia roćzin siesztowanych 
za gwalty podczas strej%ów. 


„N»rodnemn kamitetowi* dzielnie depo- 


maa młodzież, a i ai ZOE pud 


noty rzucji się ku nim OSG EŃ i aa 
mtjąc w ręku jakieś bilety, ułożone w wachlarz, 
rześł po franusku: 

— Dzisiaj, muonsteur, 
oncert w naszym salonie. 

Usłyszawsty wyrazy: salon i grand concert 
Mikołaj Iwanowicz nie darował także odźwier: 
nemu: 

— Idź precz! — kezyknął, — Co mi tam 
wasz koncert! Djabli was tam! I bez kon- 
certu zmuszacie swych lokatorów żyć tutaj we- 
dług nut! 

Ekwipaź ruszyl. Odźwierny długą jeszcze 
chwilę stał na miejscu z biletami w ręku, ulc- 
żonemi w kształcie wachlarza. 

Jecheli w dół przez wielką ulicę Pery ku 
mostowi, ażeby dostać się do Stambułu. Tutaj 
znajdują się najwspanialsze mecieły wraz z nej- 
starszym — świętej Zofi. Siedzący na koźle 
Nirenberg zwrócił się ku malżoczom i rzekł: 

— Jeżeli pokażę państwu naprzód nasz 
wspaniały meczet Aja-Sofja, to inae nie wyda- 
dzą się wam zajmującymi. Dlatego obejrzymy 
przedewszystsiem Eni-Dżami, albo Walide Dza- 
mi, bo ją i tak możua natywać. Jest tu meczał 
tekże starożytny i wspaniały. Dostaniemy się do 
niego zaraz po przejechaniu Nowego mostu. Me- 
czet wybujowała matka Mahometa IV w po- 
łowie siedmnactego wieku. Mógłbym państwu 
dać caly uczony wykład o tym meczecie, ale 
po co ta? Powiem tylko, że Eai Dźami jest 
prawie kopją bizantyjskiego stylu Aji-Ssfji. A 
znowu dobrą kopję Eni-Dżami stanowi meczat 
Mechrcedje. Czy mam państwu powiedzieć, w 
których latach zbudowano tu meczety i którzy 
sultani je fundowali ? 

— Nie, nie! Bóg tam z nimi! 


o dziewiątej wielki 


pr 


Powiesz, 


perkale i satyny 


piki, białe i kolorowe zefiry, 
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menaa FSRR adzikackiego Sta- | 
rosolskiego. 

Ma on u siebie wszystkie adresy akademi- 
ków, przebywających na prowincji i stąd wy- 
sela im wszelkie instrukcje i nchwaly komitetu; 
ich kosztem zredagowano i rozesłano po wsiach 
broszurę Wiłyka: „Jak pestępywać w czasie 
strejków*, ich też staraniem wydrukowano w 
Czerniowcach odezwę do włościan, w której 
falszywą interpretacją biblijnych cytatów udo- 
wadnia się, że strejk to dzielo Boże, a każdy, 
kto występuje przeciw strejkom, występuje prze- 
ciw przykazanom boskim i chocikż odezwa ta 
uległa Konfiskacie, to przecież kursuje ona dru- 
kowana po wsiach i bałamuci do reszty podju- 
dzonych włościan. 

Jeszcze w pierwszych początkach strejków, 
po pojawieniu się broszury Wityta, w artykule 
naszym „Ze sfer rustich* radziliśmy wydać bro- 
szurę i rczeżłać po gm nach, w którejby przed- 
stawiona włościanom szkodliwe dla nich na- 
stępstwe strejków, lecz niestety, głos nasz po- 
zbyto milczeniem, a broszura taka mogłaby 
była dużo zdziałać, 

Znany borytel Budzynewski przygotowuje 
calą serję broszurek, pod,udzsjących do strejków, 
które potem rozeszle się po księżach i nauczy- 
cielach, a ci sprzedają je chlopom po wsiach i 
cbociaż taka broszura ulegnie konfiskacie, to 
zanim wladze postarają się o zabranie nakladu, 
większa część jego znajdzie się joż w posiada- 
niu chłopów. 

Tak było z «statnią broszurą Budzynow- 
skiego: „Strejkujcie*'. Pa trzech tygodniach 
skonfiskowano jeden, jedyny egzemplarz, pod- 
czas gdy 4999 egzemplarzy zdołano już rozesłać. 

Przygotowują się również tajne pouczenia, 
jak psuć maszyny rolnicze, aby zrob'ć je nie- 
użytecznemi, jak również, jak postępować z Ma- 
zurami, sprowadzonytoi do strejkujących gmin. 

Ze strony ruskiej przygotownje się dalej 
caly szereg interpelacyj w radzie państwa, które 
następnie przedrukowane, będą rozsełane po 
wsiach, a ra materjal posłużą kwestjonarjusze 
rozesłane przez redakcję Swobody po wszystkich 
gminach, w których księża wypisują niemożliwe 
absurda, aby tylko udowoduić, że sirejk miał 
rację. 

Dla wszystkich aresztowanych włościan zor- 
ganizowano bezpłatną obronę, której podjęli się 
miejscowi adwokaci Rusini, a gdzie ich brak, 
tam bronić będą adwokaci żydri za opłatą z 
rarodnego komitetu. 

Oprócz tego zmienicno cały program co 
do organizacji na prowincji, a ostatecznie uchwa- 
lono całą forsą zakładać po wsiach czytelnie i 
sklepy. O nowej organizacji pomówimy później. 
Wielką nadzieję robią sobie Rusini z trgo, że 
dr. Franko został zamianowany stalym kore- 
spondantem zamienionego na codzienny dziennik 
wiedeńskiego tygodnika Die Zit, ba będą mogli 
zamieszczać tam dowolnie wszelkie napaści na 
Polatów i „polskis* rządy, a dziannik ten znany 
jest ze swoich polakożerczych zapędów. 


Rozumny głos Niemca 
o stosukach w Poznańskiem. 


W cstatnich numeiach jedaego z najpo- 
ważniejszych pism cesarstwa niemieckiego Frank- 
furter Zeitung jest artykul p. t „Rzut oka na 
stosunki w Poznańskiera* napisany z okazji 
przybycia cesarza Wilhalma de Poznania 
z taką bezstronością, że jest on obecuie w po- 
rze bakatystycznego raślepienia czemś wprost 
zdumiewającem. (ytujemy gs w gstreszczeaiu : 

„Nie ulega wątpliwości, że cesarz z okazji 
pobytu swego w Poznaniu mieć będzie tam 
„eine hochpolitische Rede* dobrze więc, jeśli w 
tym tak ważnym momencie w imię słuszneści i 
prawdy kłoś zaślepionym oczy otworty. 

Działalność hakatystów jako stowarzyszenia 


czy nie powiesz, wszystko jedno, bo my nie 
będriemy pamiętali, — odrzekł Mikołaj Iwano- 
wicz, machnąwszy ręką niedbale. 

— Więc tutaj zaraz będzie Eni-Dżami. O, 
to zajmująca budowa! Cele wnętrze wyłożone 
patra, perską, fajansową kaflą. Ach, Boże mój, 
Buże! Nejważniejszego zapomniałem państwu | 
posiedzieć. Czy macie kalosze na nogach? — 
zawołał Nirenberę. 

— Dlaczęgo? — zapytała Glafira Semenó- 
— Ja w kaloszach. 

— Zrobiła pani rzecz bardzo dobrą. Nie 
będzie pani potrzebowała wdziewać na nogi 
starych brudnych pantofli, skoro wejdziemy do 
wnętrza meczetu... W butach do meczetu wcho: 
dzić nie wolno. Trzeba albo zdjąć obawie i 
maszerować boso, albo też na swe buty wdziać 
pantoile, które podadzą. A ponieważ pani w ka- 
łoszach, to zdejmie się tylko kalesze i to już 
n.zywa się, że zdjęła pani obuwie. 

— Ja zaowu, jak się zdaje, będę musiał 
wdziewać pantofle, — odezwał się Mikclaj Iwa- 
nowicz. — Kaloszy nie wziąłem. 

— Pantefle, oczywiście pantofle. Slomia- 
ne pantofls. Ae w nich chodzić tak niewygo- 
dnie, że będzie pan p-tykał się na każdym kro- 
ku. Jaka szkoda, że pan nie wziął kaloszy! 

— Boś mnie pan nie uprzedził. 

— Prawda. Głupiec jestem, wielki glupiec. 
Zresztą damy popowi tureckiemu bakszisz i po- 
zwoli włożyć pantofls na obuwie, — zadecydo- 
wał Nóńrenberg. 

— Bądź łaskaw tak zrobić, Atanazy Iwa- 
nyczu. A pan masz kalosze? 

— Ja? A jakże! Już z obowiązku nawet 
w największy upel lipcowy chodzę w kaloszach. 
Jakże mogę wyjść bez kaloszy, skoro codziennie 


wna. 


polecają najtaniej 


Handel płócien i stołowej bielizny 
Antoniego Gudiensa 


ku krzewieniu niemieckości w marchji wscho- 


dniej była może w zasadzie ze stanowiska nie- 
miecko-narodowego dcbrą, wydała jednak w re- 
zultacie fatalne owoce. 


Nieuzasadnione napaści na Polaków, roz- 
dmuchiwanie każdego patrjotycznego wykrzy- 
knika w pierwszem lapszem polskiem! pisemku, 
aż do bojowrgo hasła, po którem należy się na 
pewne spodziewać ataku kosynierów, do- 
prowadziło do niesłychanego podrażnienia je 
dnej i drugiej strony, do fanatyzmu, który raz 
na zawsze polożył tamę zdrowemu rozsądkowi. 
A jednak — es war nicht nöihig das es so weit 
kamm in der Pevhetaung und Unduldsamkeit! 

W wielu miejscowościach w Pozuaństiem 
żyli dawniej Polacy obek Niemców razem w 
zgedzie i harmonji i mimo, że ich dzieliła na- 
rodowość i religja, czuli się równcuprawniony- 
mi obywatelami jedaego państwa. Dziś zmie- 
nily się stosunki niepowrotsie! Bojowy okrzyk 
plemiennej nienawiści uniemożliwił wspolną pra- 
cę i zgodne pożycie; dziś, kto z Niemcem przy- 
staje, uważany bywa za zdrajcę, a z drugiej 
strony ten sam także spotyka go zarzut. 

R:ąd głosi wprawdzie wobec sejmów, że 

„nie ma wcale zamiaru odbierać Polakom mo- 
wy i religji* — w rzeczywistości jednak prc- 
wadzi sam politykę: der Chikane und der Na- 
delstiche. Z calego postępowania rządu nie tru- 
dno się domyśleć, że chodzi mu jedynie O Za- 
gladę wszystkiego, co polskie. Jeśli się bliżej 
przypatrzymy działalncści komisji kolonizacyjnej, 
to przekonamy się, ża ona właściwie spowodo- 
wala tylko eine wirthschaftlichc Kräftigung des 
polnischen Grossgrundbesitaes i pobudzila Pola- 
ków do żywej akcji odpornej. Stanowisko ko- 
misji kolonizacyjnej jest z wielu względów ogro- 
mnie utrudnione. Jeśli oszczędzając pieniędzy, 
dopuści do tego, by jedno z dóbr właś.iciela 
Niemca przeszło w ręce polskie, spotyka ją za- 
rzut, że to grzeszna oszczędneść i że zapomniala 
o celu, który ma do spełnienia. Jeśli któremu 
z zadłużonych obywateli niemieckich ofiaruje 
znaczniejszą kwotę za majątek ziemski, wnet 
krzyczy zazdrosny sąsiad, że to protekcja, mar- 
nowanie gresza. Jeśli kupi dobra od podupa- 
dłego polskiego szlachcica znowu hałas: że nic- 
mieckimi pieniądzmi stawia się na negi polskich 
bankrutów. Przypatrzmy się teraz, jaki wplyw 
wywarło to obopólne rozjątrzenie na stosunki 
spoleczne i towarzyskie? Polacy gnieceni i uci- 
skani ze wszystkich stron, zbliżyli się ku sobie. 
Cry sądzicie, ża arystokrata bratalby się w nor- 
malnych waru kach z przemysłowcem, lub mie- 
szczuchem P Nie! to tylko postępowanie haka- 
tystów stalo się powodem tej asymilacji, Po- 
lacy zbliżyli się, zbratali — natomiast u nas 
jest kastowość zawsze ta sama. Urzędnik patrzy 
j góry na przemysłowca i kupca, e i w świecie 
mundurów nie brak także najzupełniej chińskiego 
mandsrynizmu ! 


Czas lekkomyślnych utracjuszów synów oby- 
wateli polskich, tych, co zgrywali się w karty, 
a gospodarstwo zostawiali na ręce wyzyskiwaczy, 
minął już bezpowrotnie! Typ podcbnego szlach- 
cica należy de zabytków starążytnych i jest sta- 
nowczo na wymarciu. Dziś każdy właściciel 
dóbr ziemskich gospodsruje dobrze, trzyma się 
mocno roli i nie da jej sobie tak łatwo z rąk 
wydrzeć, 

„Najlepszym dowodem, że komisja koloni- 
zacyjna, która dawniej kupowala dobra ziem- 
skie tylko od Polaków, dziś je w równej 
mierze nabywa od Polaków i od 
Niemców! 

Stan mieszczański również nabrał sił w 
walce z Niemcami. Dziś Polacy mają tak zna- 
komitych kupców, przemysłowców i rzemieślni- 
ków, że z latwością bojkotować mogą towar 
niemiecki. Że taki bojkot istnieje (I) nie ulega 
już chyba wątpliwości, Polary trzymają się ra- 
zem wspierają się między sobą i musiełiby być: 
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odszekł przewodnik. 

Rącze konie unesiły kolasę po moście. Nů- 
renberg wyciągnął rękę w stronę wielkiej, pla- 
skiej kopuły, którą okrążały liczne, male kopuł- 
ki tego samego kształtu. 

— Oto on, — rzekł. — Eni-Dżami. Cely 
kryty ołowiem.. Poznać go zawsze latwo po 
dwóch minarełach, bo ma dwa tylko, trzech- 
piętrowe. 

Most skończył się i wjechano do staro-tu- 
rackiego Stambulu. Skręcono ne plac, zasta- 
wicny straganami i pełen sklepów, w których 
obdarci Turcy sprzedawali różnorodne ryby. 
Przed oczyma małżoaków 2arysowala się fasa- 
da meczetu, cokolwiek zakryta domami. 

U straganów targowano się za wzięcie. Tur- 
cy, zarówno kupcy, jak kupujący, nie załatwią 
się bez wytargowania. Rozlegał się w powie- 
trzu ryk osłów, które staly u straganów, dźwi- 
gając na sobie koszyki, napelnione rybami. W 
tlumie kupujących widać było także kilka mu- 
rzynek w czerwonych spodnicach bawelnianych 
i w białych chusteczkach, które zasłaniały im 
usta i podbródki. 

— Balik-bazar.. Targowica ryb, — obja- 
śnił Nirenberg i dodal: — Po waszemu, po ro- 
syjskiemu bałyk ozoacza solonego i suszonego 
jesiotra, e tutaj balik — to każda ryba. 


LXIX. 


Powóz zatrzymał się przed meczetem Eni- 
Dżami. Do wnętrza wiodły zewnątrz szerokie 
schody grenitowe, proste, bez zaksętów. Miały 
ze trzydzieści stopni. Nórenberg zeskoczył z ko- 
T 7 pomógł wysiąść Glafirze Semenównej i 
rze 


następ 


K. MIESZKOWSKI i 


A. SOŁTYS 


die grössten Esel! — gdyby tego nie czynili, 
wobec ciągłego ucisku i prześladowania, które 
ich ze streny niemieckiej spotyka. Niem*y mo- 
giby czynić to samo, — ze smutkiem jednak 
wyznać trzeba, że przemysłiwiec niemiecki w 
Poznaniu nie może się z polskim, co do wyko- 
nania roboty równać wcale! Wielu też z po- 
śród Niemców po zrobionej w tym kierunku 
próbie i doznanym zawodzie — zamawiają 
wkcńcu robotę u Polaków, którzy są sumiea- 
niejsi i akuratniejsi. A znajdują się pom ędzy 
tymi kundmanami kupców i przemysłowców pol- 
skich, także — horribile dictu — hekatyści! 

Jako jedyny Środek do osiągnięcia właści- 
wego celu t.j. do prawadzenia skutecznej walki 
z Polakami, wskazuje autor artyknlu — obo- 
wiążkową dla Niemców naukę języka polskiego 
i to nietylko w klasach początkowych, ele i pó- 
źniej i w szkołach wyższych. 

Tylko w takim razie — mówi — może 
Niemiec rozpocząć z Polakiem na dcbre walkę 
konkurencyjną i ekonomiczoą, która dziś jest 
dlatego nierówna, bo każdy z Polaków umie, 
jak rodowity Niemiec po niemiecku, a przeciwnie 
Niemcy wcale polskiego nie znają języka. 

Trudno chyba o pochlebniejsze, a bardziej 
zaszczytne świadectwo dla biednej, cierpiącej 
braci neszej w ziemi kujawskiej, 

Verhetsung der Nationalität! — to nie jest 
racjonalna droga do cełu! — wola autor arty- 
kułu w końcowym ust:pie. A dla nas te słowa 
wypowiedziane przez Niemca tak bezstrounie, 
z takiem glębokiem przekonaniem, są balsamem 
kojącym zwąlpienie, które już zaczynało wkra- 
dać się do zbolałej uciskiem duszy. Kto wie, czy 
słowa te, wypowiedziane w chwili obecnej 
w dzienniku tak poważaym, nie będą dla ze- 
ślepionych Niemców ziarukiem atyckiej soli — 
które szalę sprawiedliwości na naszą korzyść 
przeważy. (k.) 


List z Paryża. 


Paryż 7 września 
(Tragicena rosmowa na pełnem morsu. — 105 000 
fr. długów 2a spodnicski. — Jean Ruhepm w 
obronie uamochodów. „Les deux Femmes" 
praes 1. H. Rosny.) 


Ponowna katastrofa ra Martynice, chociaż 
rozmiarami nie dosięgła pierwszej, wywołała tu 
jednak wrażenie jeszcze boleśaiejsze i groźniej- 
sze. Do przerażenia i żałoby przyłączyła się bo- 
wiem jeszcze ta rozpaczliwa beznadziejność, ja- 
ka zwykle opanuwuje czlowieka, skoro znajdzie 
się wobec faktn niemocy i igaoracji wiedzy, tej 
nejwyższej potęgi, na której umysł nowoczesny 
opari swą nadzieję wzrastającego postępu i szczę- 
sliwośc. Wybrała sę cała komisja uczonych, 
zwiedziła i zbadała kcaj, rozważała dlugo i glę- 
koko wszelkie okolicznóś.i i oto dopiero co sąd 
wydała, że odtąd już liczyć moźaa na uległość 
wulkanu, że w każdym razie hezposredniego 
niebezpieczeństwa obawiać się nie neleży. Jakże 
fatalnie pomyliła się ta komisja uczonych! Wul- 
ban jakby dusił się od śmiechu ra takie orze- 
czenie, a to, co zionął ze siebie przy tym wy- 
buchu ironicznej wesołości wystarczyło, by po- 
grążyć w toni morskiej całe miasto. Daremnie 
tłądził po wodnych manowcach żaglowiec z da- 
lekich stron, nie mcgąc dobić do znanego, a nie- 
wid:ialnego już portu. A kiedy zbliżył się okręt, 
na którym prokurator Martyniki — cudem ura- 
towany — wiózł pierwszą pomoc z Fort de 
France, i ujrzał żaglowiec w kłopocie, sygnałami 
| zapytał: Czego szukacie ? 

— Szukamy Saint-Pierre, —odparl żaglowiec. 
A okręt dał lakoniczną odpowiedź: Saiat-Pıcrre 
już nie istnieje! Nie tragiczniejszego nad tę 
krótką rozmowę na pelnem morzu i w obec 
miasta, które znikło z powierzchni globu! A 
któż wiedzieć możs, czy wkrótce inay żaglo- 
wiec, SCM wami Jarka w | DO A A l eddawna opuścił brzegi Francji. nie 
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— Nie wprowadzę peństwa do meczetu te- 
mi schodami głównemi. Glybym tędy prowa- 
dzil, musielibyśmy natychmiast zapłacić medżi- 
dje srebrem, a oprócz tego bakszisz na prawo, 
bakszisz na łewo... Ja zaś lubię robić dla swych 
kijentów ekonomję. Ten meczet obejrzymy bez 
medżidje, a za to damy dobrego bakszisza tu- 
tejszemu djaczkowi. Proszę za mną! Wejdzie- 
my z innej strony. 

I poprowadził małżonków. Okrążywszy je- 
dną stronę meczetu, zbliżyli się doń ze strony 
przeciwnej i zatrzymali się u starych, cgromaych 
drzwi, obitych żelazem. Drzwi były zamknięte, 
ale obok wisiał drewniany młotek. Nirenberg 
zdjął młotek i począł nim bembardować we 
drzwi. Przez długi czas nikt się nie zjawiał. 
Nareszcie dolecialo echo kroków, zgrzytnął za- 
mek cd wnętrza i drzwi rozwarły się, skrzy- 
piąc na rdzawych zawiasach. 

Stanął w nich stary Turek o długiej, bia- 
lej brodzie, w okrągłych okularach, oprawnych 
w srebro i w ciemnozielonym chałacie. Nūren- 
berg przemówił doń po turecku. Rozmawiali 
dość dligo. Turek nie chciał się na coś zgo- 
dzić, nareszcie jednak rozchylił drzwi i wpuścił 
małżonków, przyczem Łlanial się, przykładając 
dłoń do czała, do ust i do piersi. Ruszono na 
schody wewnętrzne. Stopnie były granitowe, a 
ściany stano wily białe, fajansowe plyty z wzo- 
rami barwy jasno-niebieskiej. Płyty te jednak 
były już silnie popękane. Nórenberg kroczył za 
malżonkami i prawi: 

— idziemy teraz do komnat sultańskich, — 
mówil Nirenberg, kroczący za malżonkami. 


(Ciąg dalssy nostąpi). 
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będzie szukał daremnie w znanem sobie miejscu 
całej Martyniki! 

Na szczęście, w ruchliwej duszy -Francuzów 
wrażenia, chociażby najsilniejsze,  przemijają 
szybko, a każdy najdrobniejszy wypadek Z ży- 
cia towarzyskiego zaprząta im równie intenzy- 
wnie umysły. Oto n. p. rozmowa, podsłuchana 
w Café Riche, gdzie zaczynają się już groma- 
dzić na „five-o-clock* powraczjące z nad brze- 
gów morskich elegantki. Dwie damy przy rze- 
źhionym steliku popijają z malutkich kielissków 
Sherry-brandy i czytają Journal. 

— 105000 fr. długów za spodniczki! 

— Dobrze im tak! Zawsze s'ę cieszę, gdy 
im się zdarzy coś takiego, tym naszym tyran- 
kom — krawczyniom! 

— Biedna ta Bończa! 

— Powiedz lepiej: bogata, jeżeli umiera- 
jąc, mogła zostawić 105.000 franków długów u 
krawców. 

— Nam, to nie skredytowanoby nawet 3 
tysęcy! 

— To pewne, wolą „takie damy“, 
nie płacą 100 000, niżeli klientki uczciwe. 

— Dla nich mają wszelkie względy, 
mi!sze uśmiechy... 

— Jeżeli ich nie ma, są dla nas uprzejme, 
zatrzymują nas... 

— Aby magazyn zap.lnić ! 

— Ale skoro tylko wejdzie taka aktorka, 
śpiewaczka, albo gwiazda baletu, zaraz lecą ku 
niej — mają z góry nmówione rendes-vous — 
poprostu wypraszają nas... 

— Morał: w *rawiectwie, jak w świecie, 
zle klientki mają pierwszeństwo przed dobremi. 
A zatem, możebyśmy się przekabaciły na zle 
klientki ? 

— To się nie uda. Zapominasz, że to tuy 
właściwie płacimy za te wszystkie szkody i nie- 
zapłacone rachunki! 

— Tak, to prawda, tej zimy z pewnością 
podwyższą nam ceny za płaszcze i toalety ba- 
lowe... 

— A widzisz, nie dość, że za życia mu- 
simy ustępować tym paniom, jeszcze po śmierci 
płacimy ich dlugi... 

W kcł'ch literackich ze ździwieniem opo- 
wied»ją sbie, że znany poeta Jean Richepin 
poszedł mięizy — sportowców, właściwie zaś 
poslal tam swoją muzę. W obronie samocho- 
dów, które skutkiem ostatnich nieszczęśliwych 
wyradkcw, zwróciły przeciw sobie opinję publi- 
czną, szemponował alegorję filozcficzno- misty- 
czną. Dwóch przyjaciół przechadza się nad brze- 
giem morza. Jeden jest prawdziwym filozofem, 
dru,i falszywym poetą. Falszywym, dlaczego? 
Bo nie wierzy w czary i nadziemską potęgę 
wróż'k, podczas gdy filozof w nie wierzy. Nad- 
jeżdża samochód w całym pęd ie, a przed nim 
migają niby gwiazdy dwie latarnie. Filozof wi- 
dzi w tem zjawisku potwierdzenie swej wiary 
w czary i rusałki. Lecz poeta — sceptyk, szy- 
dti: „O nie! Ja miałbym wyobrazić sobie, że ten 
samochód to smok ze starej legendy, że kon- 
duktor tego mechanicznego potwora, to Merlin 
czarodziej, a ta dama nawpoł uduszona parą i 
kurzem, to piękna Viviana? Ja miałbym się ko- 
rzyć przed tem ohydnem żelaziwem 1 tą parą 
małp, które się w niem mieszczą?* Lecz oto 
świst, syk, krzyk: samochód jak piorun prze- 
leciał i zmiażdżył bluźnierczego poetę, a uszano- 
wał pelnego wiary filozofa... 

Uiubiony autor paryski I.—H. Rosny ob- 
darzył również czytelników swcich niespodzian- 
ką, najnowsza powieść jego bowiem „Les deux 
Femmes* różni się tem od poprzednich jego 
utworów, odzaaczających się starannym dobo- 
rem tematów, że osnuta jest na tle drażliwej, 
ale nie banalnej historji miłości między zięciem 
a teściową. W literaturze jednak bardziej niż 
gdziekolwiek zastosować się da przysłowie: C'est 
le ton, qui fait la musique*. W istocie Rosay 
pajdrażliwszego nawet teroatu nie potrafi tra- 
ktować nieprzyzwoicie, jest on dlań tylko spo- 
sobnością, by w sposób, przejmujący do głębi, 
skreślić walki wewnętrzne i wyrzuty sumienia 
kilku szlachetnych dusz. 

Malżeństwo Marka i Klaudji, chociaż za- 
warte z miłości, nie jest szczęśliwe. Duszę Klau 
dji opanowała obawa dziedzicznej choroby i bli 
skiej śmierci. Smutne przeczucia zasnuwają 
niby mgłą ciemną radość jej pożycia małżeń- 
skiego, psują jej i mężowi każdą chwilę pegó- 
dną. Wtedy to zjawia sie miła, wesoła, oży- 
wiona i inteligentna pani Hugon, matka Klau- 
dyny. Marek zwolna, nieświadomie ulega czarowi 
tej niezwykłej kobiety. W Klaudji budzą się po- 
dejrzenia, które daremnie stara się stłumić, 
i które zamieniają się w pewność w chwili, gdy 
matka z ogromnem przejęciem poczytuje jej za 
zbrodnię, że nie dała szczęścia mężowi. Rozmo- 
wa matki z córką. głucha zazdrość Klaudji, pełna 
siły scena między małżonkami, kończąca się ich 
rozląką, walka pani Hugon z Markiem i z wla- 
snem sercem: wszystko to kartki pisane z glę- 
bokiem uczuciem i subtelną psycholegją. Klau- 
dja nareszcie, niechcąc stracić ukochanej matki, 
ni rarazić powtórnie męża na zamach samo- 
bójczy, zdobywa się na bohaterstwo i zrzeka się 
męża na zawsze. 

Język poetyczny i pełen połotu i forma ar- 
tystyczna—to zalety, które powieści tej otwierają 
najwykwintniejsze salony i budoary paryskie. 
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Od administracji. 

W obec licznych reklamacyj dodatku mód 
do nr. 36 Bluszczu, zwracamy uwagę P. T, a- 
bonentom, że wydawnictwo Bluszczu na przed- 
ostatniej stronicy numeru 36go wyraźnie uwia- 
damia. że: „Klisze domód w przesyłce z 
zagranicy zaginęły na kolei, z której 
to przyczyny dodatek dołączony bę- 
dzie do przyszłego nu meru*. Wobec te- 
go oświadczenia uważamy wszelkie reklamacje 
za bezpodstawne. Bluszcz jest — jak wiado- 
momo — wydawany w Warszawie i i my mu- 
simy się do tego stosować, jak stamtąd ekspe- 
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dzenie komitetu budowy pomnika Bartosza Głowa- 
ckiego. Początek o godzinie 11 przedpołudoiem. 
„Panorama Racławicka”, na placu powystawo- 
wyn. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 
Teatr miejski: „Właściciel kuźnie”, 
Początek o godzinie 7, wieczorem. 


sztuka. 


Kalendarz. Niedziela (14): Podw. św. Kra. — 
Ziememysła —— Ti Sept.): Symeona. Wschód słońca 
o godzinie 5 minut 42, uachód*o godzinie 6 mi- 
nnt 8 » mm 

Wiadomości osobiste. P. Romanowski, 
wieeprezydent magistratu lwowskiego, po wysłużeniu 
przepisanych 36 lat, w przyszłym miesiącu przecho- 
dzi w stan spoczynku. 

Stypendja. Z końcem bieżącego roku będzie 
do rozdania 17 stypendjów po 144 koron z „Fundacji 
miejskiej dla ebłopców i dziewcząt*, mianowicie 11 
dla cbłopców i 6 dla dziewcząt — dzieci obywateli 
lwowskich; lub urzędników gminy lwowskiej, uczni 
szkól ludowych. Termin konkursu będzie niebawem 
ogłoszony. 

Ni bndowę dróg. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych pad wyasygnować wydziałowi powia- 
towemu w Źólkwi subwencję państwową w kwocie 
12.000 koron na budowę drogi Żółkiew-Krechów- 
Fujno-Dąbrowica pod warunkiem, że wydział powia 
towy  zrzekmie się wszelkich dalszych subwencyj, 
funduszów powiatowych a utrzymywać będzie tę 
drogę własnym kosztem w stanie dobrym i odpo- 
wiednim wymogom wojskowym. 

Zapomoga dla Brzeżan. Wydział krajowy 
wyasygnował 8000 koron z funduszów dyspozycyj- 
mych dla mieszczan miasta Brzeżany i okolicy, na- 
wiedzonych klęską cyklonu w lipcu b. r. Zważywszy, 
jak wielkie cyklon wyrządził szkody, ząpomoga ta 
jest bardzo msłą. 

Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych we Lwowie, nadał 
stypeadjum z fundacji imienia śp. Antoniego Regala 
Zuwadzkiego, dwom sierotom po członk:ch Towa- 
rzystwa, a to: Autoniemu Kazimierzowi Chaud!ero- 
wi, uczniowi IV. kl. gimn. w Jaśle i Józefowi Mro- 
czkowskiemu, uczniowi III. kl. gimnazjam V. we 
Lwowie. 

Warunki wpisu do Akademji wetery- 
narji we Lwowie. Na podstawie nowego planu 
mauk, zatwierdzonego najwyższem postanowieniem z 
dna 31 grudnia 1896, potrzebnem jest do przyję: 
cia na zwyczajnego słucbacza Akademji weterynarii 
we Lwowie świadectwo złożonego pomyślnie egza- 
minu doj załości w jednej z państwowych szkół 
średnich (gimnazjum szkoła realna). 

Wpisy zaczną się z doiem 1 października br. 
i trwać będą aż do 8 października. Przy wpisie na 
leży przedłożyć wymagane świadectwo dojrzałości. 
metrykę (świadectwo urodzenia); wpisowe wynosi 
5 zł. (10 koron), a czesnego się nie opłaca. 

Stypendja dla słuchaczów weteryna- 
rji. Sejm krajowy uchwalł w ostatniej kadencji 
na rok szkolny 1902/+ kwotę 1500 kor. na 3 sty- 
pendja po 500 koron dla słuchaczów Akademji we- 
terynarji we Lwowie. Konkurs na te stypendja 
ogłosi niebawem wydział krajowy. Oprócz tego są 
stypendja zakładowe z funda'ji jubileuszowej i rzą- 
dowe po 600 koron. Bliższe wyjaśoienia, co do 
wszystkich tych stydendjów, o które uhiegzć się 
maturzyści ze świadectwem dojrzałości z gimnazjum 
lub szkoły realnej, w kaocelłarji Akademji wetery- 
narji, Lwógw, ulica Kochanowskiego I. 33. Nadmie 
nia się, że widoki dla oddających się studjum we- 
terynarji 24 obecnie nader korzystae, jest już bo- 
wiem w kraju naszym brak lekarzy weterynaryjnych, 
nadto uregulowane już rangi weterynarzy rządo- 
wych (od X. do VI. rangi) i podwyższono płace 
tych urzędoików. jakoteż asystentów Akademji we- 
terynarji, których pobory zrównane zostały z płaca- 
mi asystentów uniwersytetów i technik (od 1400 
do 2300 koron). 

Komitet dla sprawy oświaty w koloniach 
polskich w Paranie, na ostatniem posiedzeniu 
uchwalił — przyjąć do wiadomości rezygnację p. 
Edmunda Nawrockiego z godności preiesa i powie- 
rzył te czynności p. M. Gajewskiemu; następnie 
uchwalono pudziękować publicznie panu posłowi Ja- 
nowi  Gótzowi-Okocimskiemmu, za przyjęcie protekto- 
ratu i za udzielony hojny dar na rzecz oświaty 
w Paranie. 

W końcu postanowiono ogłosić odezwę do pu- 
bliczności o nadsyłanie składek na rzecz szkolnictwa 
polskiego w Paranie, na podstawie pozwolenia na- 
miest ictwa z dnia 1 sierpnia br. za pośrednietwem 
redakcji dzienników w kraju. 

Z państwowej szkoły przemysłowej. 
Wpisy uczniów i uczenc na rok szkoloy 1902]3, 
odbywać się będą w dniach 16 i 17 bm. w godzi- 
nach od 9 - 12 przedpołudniem i od 3—5 popo- 
łudniu. Wpisy do szkoły przemysłowej uzupełniającej 
odbędą się 21 i 38 września od godiiny 9 -12 
przedpołud iem. 

Wielka wycieczka do Wiednia. Komitet 
kolejowy urządza w doiu 25 bm. wielką wycieczkę 
do Wiednia pociągiem pospiesznym. Warunki tej 
wycieczki są niezwykle korzystne, bo Obejmuje ona 
3 dni pobytu w Wiedniu, rozmaite rozrywki i udo- 
godnienia a cena wynosi II klasą} 20 k., III klasą 
14 k od osoby. 

Fundacja im. Adama Mickiewicza. Ogół 
wkładek z odsetkami wynosił z końcem czerwca rb. 
22446 k. 8 b. Z tego udzielono w dniu sprowa- 
dzenia zwłok Adama Mickiewicza ma Wawel, 11 
stypendjów po 100 koron wdowom i sierotom po 
nauczycielach szkół wyższych, byłych członkach to- 
warzystwa, 1100 k. Stan fundacji wynosił przeto 
z dniem 15 sierpnia rb. 21.346 k. 8 h. 

W sierpniu i wrześniu wpłynęło 179 k 30 h. 

Ogół * wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 
21.525 k. 38 lu, 

We Lwótńe, dnia 10 września 1902. 

W. bnisniu wydziału : 
4%. / Jósef Czernecki, 

P ul. Augusta Bielowskiegu 1. 1 
Pokąsany przez psa. Pięcioletni Włodzi- 
mierz Łysajczuk, bawiąc się dziś przedpcłudniem na 
ulicy św. Wojcier ha, został tak silne pokąsany przez 
psa właścicielki realn"ści l. 4 w prawą rękę, że 
kilkanaście malych ranek opatrywać musiało pogoto- 
wie stacji ratunkowej. 

Ogień piwniczny wybuchł 
12 w poludniu, . w domu przy ulicy  Ormiańskiej 
l. 17 w'piwnicy sadownika z Komarna, Mikołaja 
Qzudy. Palącą się słomę ugasilo pogotowie 
pożarnej. 


dziś o godzinie 


P. Daszyński wśród Rusinów. „Pielgezytnku 


p. Daszyńskiogo po ruskich stowarzy szeniach rozpo- 
częła się — jak donosiliśmy: — od. Sambora, gdzie 
1 bm. wódz sotjaństyczny wygłosi ałtzyt 6” budże- 
cie auatrjackfm. W odczycie tym dostało się oczy- 
wiście nietylko rządowi, ale także polskim „obszar 
nikom“, przeciw któryre p. Daszyński podburza lud 


straży, | 


„angielskie Hnbertus* 


‘skórzane, płócienne ze sprężynami, guzikami 
i sznurowane od 3, 4 do 10 zir. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 września 1902 r. 


ruski widocznie w porozumieniu z borytelami. Ru- 
sini przyjęli prelegenta bardzo życzliwie. Obecnie 
udsje się p. Daszyński do Kołomyi, gdzie znowu 
przemawiać będzie na wiecu ruskim, zwołanym ma 
26 b. m. 

Znęcanie się nad żołnierzami. Donoszą 
z Przemyśla: Doia 9 bm. przy 18 pułku obrony 
kraj. w 2 bat., aresztowany został i odstawiony do 


więzienia wojskowego pewien podoficer, z powodu 


znęcania się nad rezerwistami, którzy odbywali ćwi- 


‘czenia manewrowe. Jeden z rezerwistów, którego Ów 


podoficer w złości kopnął, jest ciężko chorý“ w szpi- 
talu wojskowym. “i 

Lustracja gmin. Do Białej zjedzie w tych 
dniach komisja lustracyjna wydziału kiajowego (p. 
Schworm), celem lustracji kilku gmin tego powiatu. 

Pierwszą polską czytelnię pozwolono otwo- 
rzyć w Wilnie księgarzowi miejscowemu, p. Mako- 
wskiemu. 

Znaczna liczba Korespoadentów zagra- 
nicznych bawiła podczas uroczystości cesarskich 
w Poznaniu. Byli przedstawiciele gazet: Temps, 
Indépendance belge, Morning Post, Daily Mail 
i t. d. Wszyscy mówili, że przyjechali dlatego, żeby 
sprawdzić pogłoski hakatystyczne o zamierzonym ze 
strony polskiej huczku. Tymczasem przekonali się, 
że Polacy zschowali się z wielką stanowczością, ale 
i z wielką godoością. Jako bezstronni sądziowie, wi- 
dzieli, że Polacy mie brali udziału w przyjęciu ce- 
sarza, ale też mie dali powodu do nejmniejszego 
zajścia, co im się chwali. 

Głos kapłana górnośląskiego. Niedawno 
jeden z górnośląskich kapłanów, ks. Kotuliński, za- 
mieścił w dziennikach długi artykuł, odpowiadający 
na pytanie, jakie st nowisko w walce narodowościo- 
wej mają zająć księża. Przestrzega on duchowoych 
przed wszelką germanizacją, czy to w kościele, czy 
po za kościołem, bo ta germanizacja, ani księżom 
na dobre wyjść nie może, ani też nie może przy- 
nieść pożytku sprawie katolickiej. Ruch polski naro- 
dowy jest szczerze katolickim i w razie walki z Ko- 
ściołem, zawsze stanie po stronie Kościoła. Ducho- 
wieństwo śląskie nie ma drogi do wyboru, lecz 
musi stać po stronie ludu, musi brać w opiekę ję- 
zyk jego, bo inaczej stanąć musi przeciw religji ka- 
tolickiej. — W tym samym tonie odzywał się kil- 
kakrotnie organ ks. kardynała wrocławskiego, po 
polsku wychodzący Posłaniec Niedzielny. Wystąpił 
nawet z taką energją przeciw mieszaniu się hakaty- 
stów do spraw koscielnych i skrytykował tak dosa- 
dnie ich postępowanie, że prezes Towarzystwa ha- 
katystów śląskich, pozasłużbowy prezes regencji Flott- 
wel, zaskarży! redaktora, ks. Melzera, o obrazę, za 
którą tenże skazany został na 100 marek grzywny. 

Atakiem apoplektycznym  tknięty został 
w Rzymie — jak doniósł nam telegram — sędzi- 
wy rzeźbiarz Wiktor Brodzki. Atak odjął mu władzę 
w lewej części ciała. Obecnie jest nieco lepiej, ale 
ze względu na podeszły wiek, trudno rokować stałe 
polepszenie, bo Brodzki dochodzi już do ośmdziesią- 
tki. Korespondent Grazety, lwowskiej pisze o nim: 

Oryginalna to postać, zabytek po części Rzymu pa- 
pieskiego. Mieszka od roku 1858 stale w Rzymie, 
skąd się nigdzie przez ten czas nie wydalał. Jego 
pracownia przy Corso, była zawsze uczęszczaną przez 
rodaków, ale od czterech, czy pięciu lat, rzeźbiarz 
przestał pracować i mało się w ogóle udzielał. Nie- 
zwykle sympatyczny staruszek podupadł znacznie na 
zdrowiu, w ostatnich latach jedydą jego myślą je- 
szcze było, aż do chwili estatniej choroby, wynale- 
zienie sposobu... sterowania balonami. Bywają takie 
upodobania i jego marzeniem było przelecieć balo- 
nem własnego pomysłu z placu del Popolo na Fo: 
rum Romanum... A że jest przy tem nadzwyczajnie 
pogodnego umysłu i niezrównanej dobroci, więc ze 
słodkiem uśmiecbem przyjmował złośliwe przycinki. 
Miejmy nadzieję, iż wyzdrowieje, choć o pracy dłu- 
tem mowy już być nie może. Do lepszych jego prac 
należą: pomnik grobowy baronowej Giordano na 
rzymskim cmentarzu, pomnik dla zmarłej w kwiecie 
lat Laury Przeździeckiej w Czarnym Ostrowie na 
Podolu, „Kopernik* znajdujący się w muzeum w Rap- 
perswylu, popiersie A. Mickiewicza na Kapitolu 
(w sali Senatorskiej) i różne bachusiki śmiejące się, 
płaczące. których mnóstwo wykonał. Brodzki pocho- 
dzi z powiatu owruckiego na Polesiu. Z krewnych 
nie ma już nikogo, oprócz młodego rzeźbiarza p. 
Madejskiego, który idąc w jego ślady, obecnie wy- 
kończa w Karrarze, obstalowany przez kardynała 
Puzynę, do katedry na Wawelu, sarkofag grobowy 


królowej Jadwigi. 
Z kraju. 


Bircza. (Budowa kościoła). Dla obrony 
obrządku łacińskiego i języka polskiego przed ruskim, 
stawia się obecnie kościółek we wsi Sufczynie, pa 
rafji Bircza; kościółek już ped dachem, brakuje atoli 
funduszów na dalsze około niego roboty.  Upraszam 
zatem wszystkich Polaków i czcigodne Polki o datki, 
choćhy najdrobniejsze, na wykończenie i urządzenie 
wewnętrzne. I mam tę blogą nadzieję, że, mimo ca- 
lej biedy, znajdzie się jeszcze jakiś dobrodziej i rzuci 
choćby drobny grosz dla narodowej sprawy. Dobro 
dziejom, którzy zechcą przyczynić się czemś dla ko- 
ściołka, w imieniu Polaków z tych stron składam 
serdeczne „Bóg zapłać”. Adres: ks. Dominik Za- 
rytkiewicz, wikary w Birczy. 

Kęty. (Śmierć od pioruna). Podczas burzy 
uderzył tu piorua w stodołę Józefa Jury, wskutek 
czego spłonęła ona do szczętu, wraz ze znajdującem 
się w niej zbożem. Jeden z robotników, zatrudnionych 
w tej stodole przy młocarni, nazwiskiem Wojciech 
Wyżranowski, został na miejscu zabity, robotnica zaś 
Katarzyna Ryłko ziinie została poparzoną. 

Nowy Bącz. (Włamywacze). Ujęto tu szajkę 
włamywaczy, która w okolicznych miastach popel 
niała liczne Kradzieże. Dotąd skonstatowano mnóstwo 
takich kradzieży z włamaniem, dokonaaych przez tę 
szajkę w Rzeszowie, Oświęcimiu, Nowym Sączu 
i okolicznych miastach. Złowiono ich w ten sposób, 
że u Anieli Kostkowskiej znaleziono pod siennikiem 
nowy pugilares, ze skradzioną tu u p. Wierzbickiego, 
masarza, gotówką 400 koron i inne podejrzane 
rzeczy i listy, za pomocą których złowiono innych 
członków szajki. 

Podwołoczyska. (Podziękowanie). Poczu- 
wam się do obowiązku, złożyć publiczne podzięko- 
wanie tym wszystkim, którzy się w jakikolwiek spo- 
sób przyczynili do uświetnienia kiermaszu, odbytego 
dnia 7 września b. r., na dochód Towarzystwa 
oszczędności kobiet. * Wamda Świderska. 

Przemyśl. (Zakład elektrotechniczno mecha- 
nięzny) otworzył w(Pizemyślu p. Witołą franda. 
Jako stypendysta wydziału krajowege; ukończył p. 
Tranda kurs teoretyczny dla elektrótegkniki w insty 


ER 


teie fizycznym w Fraakfurcie n. M. — P. Tranda. 


ma nadto za sobą przeszło dziesięcioletnią praktykę 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, a to: 
w Wiedniu, Warszawie, Paryżu, Mooachjum i Frank - 
furcie n. M. 
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Sambor. (Tyfus plamisty i szkarlatyna). 
Żona przedsiębiorcy kolejowego, p. S. Sokala, zacho- 
rowała tutaj ma tyfus plamisty. Ponieważ nadto 
w mieście pojawiły się również i wypadki szkarla- 
tyny, miejscowe władze sanitarne zarządziły odpowie- 
dnie środki ostrożności, by nie dopuścić do rozsze- 
rzenia się tych zakażuych chorób. 

Tłumacz: (Pożar). Pożme zniszczył tu trzy 
budynki wiaścieiela realność: p. Fischa. Upał'w tym 
dniu był nieznośny, a rozgrzane dachy okalających 
budyaków byłyby się niechybnie stały rozsadpikami 
i ułatwiły pożar całego miasta, gdyby nie tłum, który 
zjawiwszy się w tej chwili, na ratunek się rzucił, a 
siłą dachy rozrębawszy, zizołował płonące budynki 
i w ten sposób dalszemu rozwojowi ognia przeszko- 
dził. Wody do gaszenia mie było, bo studnie. choćby 
na tem samem podwórzu, jak zwykle, jej odmówiły. 
Nieocenione usługi oddali tu dwaj żandarmi, pp. 
Skowroński i Kramny i konc. namiestnictwa p. Lu- 
byszczak, którzy z narażeniem życia, wśród płonących 
budyaków się uwijali i odwagą swą i przykladem 
tłum do pomocy w retunku ośmielili. 

Wieliczka. (Podpulacz). We wsi Gurnie 
żebrak z zemsty za odmówienie mu jałmużny, pod 
palił stodołę gospodarza Patalety. Ogień zniszczył 
Patalecie wszystkie budynki mieszkalne i gospodarcze, 
tudzież stodołę, wraz z krescencją, stajnię, w której 
spaliło się doszczętnie pięcicro nierogacizny i dwie 
krowy. Szkoda tylko w części ubezpieczona, wynosi 
do 10.003 koron. Mściwego żebraka schwycili prze- 
chodnie na gorącym uczynku i oddali w ręce żan- 
darmerji, przed którą żebrak przyznał się do podpa- 
lenia, Odstawiono go do sądu w Krakowie. 


* Parnia dla pań, otwartą 
5 bm. co piątku, w zakładzie 
Anby. 

* Mariot. Od kilkunastu doi występuje 
w Colosseum słynny humorysta, kiórego nazwisko 
już od szeregu lat znane jest we wszystkich prawie 
stolicach Europy. Nie po raz pierwszy mają Lwo- 
wianie sposobność słyszeć Mariota, który już raz, 
w zeszłym roku, z clbrzymiem powodzeniem wystę- 
pował w Colosseum. Na ten miesiąc udalo się dyr. 
Thornowi tylko przypadkowo pozyskać tego wybornego 
komika. Mariota pojawienie się na scenie, wystarcza, 
ażeby całe audytorjum, ba nawet msjzaciętszych mi- 
zantropów wprawić w bajeczny humor. Nie jest to 
bynajmniej paryski bovff m, lub przeciętny wiedeński 
Br:ttellktinstler, ale artysta prawdziwy, którego ka- 
żdy kuplet jest arcydowcipny, każde słowo, każdy 
gest p rywająco komiczny i tr fny, a przytem nigdy 
nie przekracza granic przyzwoitości, tak, że może go 
spokojnie słuchać każdy i każdemu się podoba. Już 
sama postać wielce pocieszna, bo otyła, a mimo to 
rzutna, skoczna i lekta jest, jakby na wytrawnego 
komika stworzona. To też szczere wybuchy srzde- 
cznego śmiechu towarzyszą każdemu jego słowu, 
ilustrowanemu wyborną m miką, a po każdym ku- 
plecie grzmot oklasków grozi wiecznością... P. Ma 
rot zostaje tu do października, a więc jeszcze przez 
cały przyszły program, przyczem, jak się dosiadu- 
jemy, usłyszymy kilka świetnych, a nowych rzeczy 
z jego repertuaru najnowszego, tylko przydałoby się, 
gdyby p. Msrict był... mniej skąpym na punkcie 
dodatsów. W końcu dodać należy, że Mariot jest 
Lwowianinem i ma tu ki'ku krewnych. 

+ wiedeńska loter]a policyjna. Nieodwcłalnie dnia 
4 października b. r odbędzie stę ciągnienie tej bogato 
wygrenemi uposaż nej I terji. Los taxi kosztuje tylko 1 
koronę, a gra na 1500 wygranych, w tem na niektóre 
waitość 25000, *000, 1000 keron. Losy te nahyć mo- 
Żna we ws.ystkich kantorach wymiany, trafikach tytoniu, 
kolekturach loteryjnych i w binrze loteryjnem Wiedeń, I, 
Singerstrassa 2 

* Ulublene „Foto-Plastikon* w pasażu Hausmana zo- 
stalo w tym tvgodniu p» 6-tygodniowej przerwie znowu 
otwarte serją Wiedeń i procesja Bożego Ciała, oraz za- 
powiada Publiczności wprowadzenie w tym sezonie 
wiele nowości, które oprócz dawnych zwolenników i no- 
wych widzów przysporzą. 

* „Skała* lwowska urządza w niedzielę dnia 14 bm. 
wieczornicę dla członków i ich rodzin. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub na- 
rodowej. 

Na kaplicę pamiątkową przy ulicy 29 listo- 
pada, złożyli pp.: P. K. ze Liw wa 10 kor., Wanda Dę- 
bicka 10 kor, Jan Janosza 4 kor., Chmielewski 1 kor., 
Janiszewski 1 kor. 

Zmarli: 

W Przemyślu zmarła Łucja z Passelów Nebeska, 
żona oficjała pocztowego, w 23 r. życia. 

W Kołomyi zmarł: Wanda z Dziczków Kraśniekn, 
żona adwokata krajowego, w 47 r. życia. 


została od dnia 
kąpielowym św. 


Notatki literackie Í artystyczne. 

Repertoar teatru zaiejskiego wo Lwowie. 
Dziś w sobotę: „Pierwsza murha*, komedja 
w 3 aktach Wiktora Krylowa. Rozpocznie na ogólne 
żą'amie „Pi:tro Qaruso*, dramat w 1 akcie Roberta 
Bracco ; : rzeklad Jana Kasprowicza. Gościnny występ 
Romana Żelazowskiego. 

Jutro w niedzielę: (na ogólne żądanie) „Wła- 
ściciel kużaie*, sztuka w 5 aktach Jerzego Ohnet'a. 
Nieodwuła nie ostatni występ Romana Żelazowskiego. 

W poniedziałek: „Nieznajoma“, komedja 
w 3 aktach Pawła Gavault'a i Gustawa Berr'a. 

We wtorek: „Weronika“, operetka w 3 
aktach A. Messager'a. 


W środę: po raz pierwszy „Kominiarze”, 
komedja ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Fr. 
Domnika. 


We czwartek: „Kominiarze, komedja. 

W piątek: „Piękoa z Nowego Jorku“, 
retka w 3 aktach G Kerker'a. 

Z teatrn. Od dnia 15 września, tj. od ponie- 
działku, przedstawienia wieczorne rozpoczynać się 
będą o godzinie 7. 

Z Filharmonji lwowskiej. Współudział 
w pierwszych dwóch koncertach inauguracyjnych, 
przyrzekły także towarzystwa śpiewackie: „Lutnia“, 
„Echo“ i „Chór akademicki*. Wykonają one pod 
batutą p Jarecti+go kantatę, napisaną do słów 
Mickiewicza „Oda do młodości“, ma uroc ystość 
otwarcia Filharm uji. Solo w tej kantacie odśpiewa 
p. Aleksander Myszuga, który przybywa do Lwowa 
dnia 19 bm. Próby orkiestrelae są już w pelnym 
toku. a wiele osób ze Świata muzycznego, które 
miały sposohneść je słyszeć, wyraża się o zdolno- 
ściach członków orkiestry z najwyższem uznaniem. 

P. Zygmunt Stojowski przybywa do Lwowa 
22 bm. Razem z orkiestrą Filharmonji odegra p. 
Stojowski na koncercie inauguracyjnym najnowszą 
własną fantazję 

Album, poświęcone pracom Bolesława 
Biegasa, wysło w Paryżu, nakładem miesięcznika 
La Plume, Album składa się z dwóch części, 
a do wspaniałych reprodukcyj dodano szereg arty 
kujów, wysławiających talent naszego rzeżbrgrza. 

Doti słynnego Astrónoma Tycho de 
Brahe, odkopano w Pradze, w pobliżu Hrabowski-j 
bramy. Dom ów służył astronomowi za mieszkanie 
i obserwatorjum. Jakim sposobem w wieku 17 zni- 
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koął z powierzchni ziemi, obecnie niewiadomo; od- 
grzebany został przypadkiem przy prowadzeniu miej- 
skich robót ziemnych. 


izba Sądowa. 


Lwów 13 września. 
(Podpalacz). 

Aleksy Łotasz, gospodarz z Żużela, jest 
właścicielem 7 worgowego gospodarstwa i mógl- 
by żyć jako tako dostatnio i porządnie, gdyby 
nie szkaradny nałóg pijaństwa, któremu odda- 
wał się bez pamięci. Ponieważ marnotrawil 
majątek, wzięto go jeszcze w r. 1884 pod ku- 
ratelę. W ostatnich czasach, wydzierżawił on 
swój gmnt i chatę za zgodą sądu dwu swoim 
synem Iwanowi i Michałowi, a sam zabrał się 
ze wsi i włóczył po ksrczmach we wsiach są- 
siednich. Od czasu do czasu wracał do domu 
swych synów, zabierał z komory i stodoly co 
mu wpadło pod rękę iniósł do karczmy za 
wódkę. 

Dnia 13 marca br. przyszedł on także do 
domu swych synów i zabrawszy ze stodoły 
swego syna Michała 4 garnce prosa, poniósł je 
do karczmy. Syn dowiedziawszy się o tem, pu- 
ścił się za nim w pogoń i odebrał mu proso. 
Zirytowało to starega pijaka tak mocno, że po- 
stanowił zemścić się na swoich obu synach, pod- 
palając ich budynki. Zamiar swój wykonał te- 
go samego dnia jeszcze. O godzinie 3 po polu- 
dniu poszedl on do chlewka, przylegającego do 
mieszkalnej chaty, wrzucił zapaloną hubkę do 
słomy i oddalił się najspokojniej. Wnet ogień 
ogarnąl zabudowania gospodarskie synów, któ- 
re też ulegly zniszczeniu. Rozszerzeniu się ognia 
na domy sąsiadów przeszkodzili sąsiedzi, którzy 
się zbicgli i ogień zlekalizowali. Ogólna szkoda 
wynosi 815 koron 90 hal., częściowo ubezpie- 
czona w Towarzystwie ubezpieczeń „Dniestr,“ 
które wespól z synami podpalacza staje przed 
sądem jako strona poszkodowana. 

Przewodniczy rozprawie radza Podla- 
szecki. 

Oskarżony przyznaje się do czynu i tłoma- 
czy, że uczynił to z żalu da swoich synów, któ- 
rzy go bili i poniewierali. Za to, chciał pozba- 
wić ich dachu. 

Świadkowie, włościanie z Zużela, zeznają 
dla oskarżonego jak najbardziej obciążająco i 
przedstawiają go jako walające się ped szynko- 
wnemi larami indywiduum, w najwyższym sto- 
pniu złe i niebezpieczne, będące postrachem 
wsi calej, tem bardziej, Że oskarżony był już 
raz za podpalenie karany. O tem by go bili je- 
go synowie, nikt nic nic wie. 

Zwierzchność gminy Żużel nazywa go w 
swem świadectwie moralar'ści — mocno dla 
gminy niebezpiecznem i uciążliwem indywiduum, 
a protokól kər świadczy, że podsądny karany 
był już przed 17 laty, trzyletniem ciężkiem wię- 
zieniem za podpalenie swej własnej chaty. 

O godzinie wpół do 12 w południe postę- 
powanie dowodowe zamknięto. 

Przemawiali potem prokurator i obrońca, 
wreszcie po resumć przewodniczącego udali się 
przysięgli na naradę. Pytania tycząre się zbro- 
daj, potwierdzono 1l-ma głosami, wobec czego 
trybunal wymierzył podpalaczawi karę 4-letnie- 
go ciężkiego więzienia, obostrzonego postem. 

Stanisławów 12 września. 
(Włamywacze.) 


Przesłany Wam telegraficznie wynik rozpra- 
wy trzydniowej — należy kilku szczegółami je- 
szcze uzupełnić: 

O>rócz naczelnika szajki złodziejskiej, Her- 
scha Talesmana, który uznany co do wszystkich 
zarzuconych mu aktem oskarżenia zbrodni win- 
nym, skazany zostal na 6 letaie więzienie, z 
reszty oskarżonych skazany został jeszcze tylko 
Abraham Morgenstern, który wydał Talesmana 
i towarzyszy, na karę trzechmięsięcznego dodat- 
kowego więzienia. 

Morgenstern, wydając Talesmana, musiał 
się sam do współudziału w różnych kradzieżach 
przyznać; ponieważ już odsiaduje 9 letnie wię- 
zienie dodano mu zatem jeszzze karę 3 mie- 
sięcy. 

Pod zarzutem falszywego zeznania uwięzio- 
no podc:as rozorawy świadka Pepi Dauer. 
ZZ SE ZZOZ ZRZEC ZA 


Widmo nowego strejku robotników 
budowlanych we Lwowie. 

Jatro t. j. w niedzielę dnia 14 b, m., od- 
będzie się w sali teatru żydowskiego przy ul. 
Jagiellońskiej zgromadzenie robotników budo- 
wlanych, na którem zdadzą sprawę delegaci ro- 
botników, którzy wzięli udział we wczorajszem 
zgromadzeniu pryncypałów w ratuszu. 

Zgromadzeniu przedłożonym zostanie pro- 
jekt regulaminu biura pośrednictwa pracy, uło- 
żony przez pryncypałów, dv zatwierdzenia. 

Słychać już groźby, że zgromadzenie proje- 
ktu tego nie przyjmie i w ciągu już dni naj- 
bliższych nowy str.jk wybuchnie. 

Sytuacja więc jest poważną. Na wszelką 
tedy ewentualność, podajemy tu w dosłownem 
brzmieniu „Regulamin biura pracy ro- 
botników budowlanych* wedle proje- 
ktu pracodawców: 

1. Biuro pośrednictwa pracy towarzyszy 
przemysłu budowlanego (murarzy, cieśli, kamie- 
niarzy itd.), zostaje utworzonem na podstawie 
88 114a i 116 ust. przem., jakoteż w myśl u- 
gody z 4-go czerwca b. r. przy stowarzyszeniu 
przemysłowem upoważnionych budowniczych lub 
przy stow. majstrów murarskicb, ciesielskich, 
kamieniarskich i t. d. 

2. Celem biura pośrednictwa pracy, jest: 

a) prowadzenie ewidencji towarzyszy prze- 
mysłu bulłowlanego, zgł»s ających się do biura 
o pracę; 

h) pracodawcy o ile tymże u nich zajęci 
towarzysze nie wystarczają, zawiadamiają o tem 
biuro pośrednictwa pracy, którego staraniem 
jest bezrobotnych towarzyszy u tych pracodaw= 
ców umieszczać. 

8. Obowiązkiem biura pośrednictwa pracy 
będzie starać się, ażeby przedewszystkiem: miej- 
scowi towarzysze przemysłu budowlanego byli 
zatrudnieni. W razie braku miejscowych towa- 
rzyszy, mnogą być zatrudnieni zamiejscowi. 

4, Towarzżyszom przemysiu “budowlanego, 
wolno nie przyjmować: zatrudnienia u propono- 
wanego mu pracodawcy, również pracodawcy 
pozostawia się wolność wyboru między poszu- 
kującymi pracy towarzyszami przemysłu budy- 
wlanego. 
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5. Nad czynnościami biura pośrednictwa 
pracy, czuwa zarząd, sprawujący swe czynności 
bezpłatnie. Skład zarządu jst następujący : 2 de- 
legatów stow. przem budowniczych, 2 delega- 
tów ze stow. przen:. majstrów murarskich, cie- 
sielskich, kamieniarskich itd. i z 3 delegatów 
zgromadzenia towarzyszy. Przewodnicząceg« wy- 
biera zarząd z grona oracodawców. 

6. Czynności biura. pośrednictwa pracy, 
będą wykonywane przez płatnego urzędnika 
przez zarząd. mianowanego, a fundusze na 
utrzymanie tego biura, będą stanowić subwen- 
cje zgromadzenia towarzyszy, stow. przem. bu- 
downiczych i stow. przem. majstrów murarskich, 
ciesielskich itd. i ewentualne inne subwencje. 

7. Regulamin powyższy i czynności biura 
pośrednictwa pracy wejdą w życie po zatwier- 
dzeniu przez cdacśne władze. 


Niemiec o polityce Prus. 

Maksymi'jan Harden, wydawca berlińskiej 
Die Zukunft, ogłosił w tem piśmie ciekawy ar- 
tskul p. t. „Posen*. Harden bardzo ostro zwra- 
ca się przeciw epinji publicznej, która w fal- 
szywem świetle przedstawia urorzystości z po- 
wodu pobytu Wilkelma II w Poznaniu. Artykuł 
w ostrych słowach piętouje zachowanie się bur- 
mistrza Wittinga, nazywając cale postępowanie 
władz podczas tych uroczystości niebezpieczną, 
glupią zabawką. 

Autor wywodzi, że cesarzowi pokazywano 
w Poznaniu wsie Potemkina i starano się go 
w błąd wprowadzić, ukrywając przed nim rze- 
czywisty stan rzeczy. Cesarz w Malborgu mówil 
© „bucie sarmackiej“, a zapomniał — powiada 
artykuł — kiedy przed 10 laty powiedział do 
Kościelskiego: „Dziękuję panu i pańskim towa- 
rzyszem ZA waszą wierność dla mnie i mego 
domu*. Także i Bismarck, choć nie był przy- 
jacielem Polaków, przecież umiał ocenić ich 
znaczenie. 

Dzisiejsze naprężenie stosunków w Pozna- 
niu pochodzi stąd, że Niemcy zamiast wzme- 
cniać niemieckosć w samych Niemcach, staroją 
się gwałtem niemczyć Polaków. Harden opowia- 
da dalsj, że kiedy Bittner posłał do Berlina 
sprawczdanie, iż Pulzcy wstrzymają się od uro- 
czystości, wówczas otrzymał nosa, że sprawy 
do tego stopnia zaniedbał, iż taka groźba jest 
możliwą. 

Należy cesarzowi — kończy Harden swój 
artykuł -- oczy otwerzyć i zamiast f:lszywych 
cbrazów przedstawić mu prawdziwy stan rze- 
czy. Stanowisko wobec oficerów rosyjskich i zi- 
mne ich zachrwanie się, powinno także otwo- 
rzyć oczy politykom niemieckim na l*a cha- 
rakterystyczny rys przyjaźni niemiecko r: syjskiej. 


Uri-Glarus — Morskie Oko. 

Dr. Stanisław Eljasz-Radzikowski zamieszcza 
w Czasie następujące opowiadanie: 

Pierwszy dzień oględzia spornego obszaru u 
Morskiego Oza. 

Siedzimy pod wieczór n° Opalonem. Po- 
godnie: szływa czar z jeziora, z kopuły nieba, 
z turni. Prof. Becker rysuje widok ku Rysom i 
Mięguszowieckim ; prezydent Winkler odpoczy- 
wa opodal na kamieniu; p. Leban, jeden z po- 
między Węgrów, który bral udział w wyprawie 
na Opalone, patrzy niespokojnie ku owemu 
grzbietowi Żabiego, na przekor Węgrom ster- 
czącemu wyraźnie z pomiędzy dolin. 

Prof. Becker — jakby uspakajając p. La- 
bana, zaczyna opowiadać: 

I w Szwajcarji pomiędzy ka ntonami bywa- 
ło nieraz różnie ; wadzono się o granice często 
i z uporem. 

S,ierał sie tak niegdyś kanton Uri-G la- 
rus. Trwało to lat wiele. Spór toczył się — 
tak samo jak dzisiaj między Polakami i Wę- 
grami — o grzbiet górski. Obydwa kantony 
chciały go pesizdeć. Przychodził » do bójek krwa- 
wych i śmiertelnych. Zdarzyło się nawet raz, że 
mieszkaniec kantonu Urti, wyrwawszy drzewo z 
korzeniem, zabił od jednego zamachu siedmiu 
ludzi z kantonu G'arus. Odtąd — na wieczną 
rzeczy pamiątkę — siedm głów nosi w herbie. 

Walka wrzala; mieszkańcy z Uri chcieli 
granicy grzbietem w okolicy szczytu Tódi ku 
miejscu, gdzie potok Fatsch wpada do rzeki 
Linthu. (Coś tak, jak nasza granica przez Żabie 
po ujście potoku Rybiego do Białej Wody). 

Żadna strona nie chciała ustąpić. Przyszli 
wreszcie do przekonania, że tak dalej być nie 
może. Raz trzeba sprawę rozsądzić. Zaciętość 
była taka, że nie chciano dać wiary żadnemu 
ludzkiemu sądowemu wyrokowi. Uiożono tedy, 
Że rozstrzygnie spór... kogut. W sąsiednich gra- 
niczaych wsiach, (tak, jakby w Zakopanem i 
Jaworzynie) gdzie kogut pierwej zapie- 
je, stamtąd ma biedz człowiok i zająć miejsce 
sporne. 

Wszystko zależało od kogutów. Jak je zje- 
dnać? Ano, we wsi z kantonu Uri uradzili lu- 
dzie — nie dać mu jeść na noc. Będzie głodny 
i wcześniej zapieje kn raniu. W kantonie Gla- 
rus inaczej. „Damy mu dużo jeść, to zapieje 
prędzej i głośniej.“ 

W nocy czuwają ludzie. Aż lu kogut glo- 
dny pieje zaraz po półsory w kantonie Uri. 
Bieży więc stamtąd goniec na miejsce sporne i 
zajmuje obszar po grzbiet góry. Nieskoro za- 
pial napasiony kogut w kantonie Glarus. Gdy 
stamtąd czlek przybieżał, już zastał na miejscu 
górala z Uri. 

Przegral sprawę kanton Glarus; miał raz 
na zawsze wyrzec się stoku ku wcdzie i sięgać 
tylko po grzbiet górski. Rady na to nie było; 
grozić ma nie się zdało. 

W prośby więc goniec z Glarus; nuż bla- 
gać człowieka z Uri: 

„Daj mi choć kawalek stoku, 
kawałek ziemi u spływu potoków!“ 

Zmięsł człowiek z Uri i rzeczo: 

Weź mnie na plecy i nieś, a bieżaj na 
grzbiet góry ku grani, co ino zdolesz. lie ubie- 
żys?, tyle waszego! 

Porwal na plecy człowieka z Uri mieszka- 


choć mały 


niec z Garas — i biegł w górę, ile mu sił 


starczyło. Ale biegł za szybko. Ledwie minął 
i zwalil się z nóg i padł bez 
Życia. rę 
W łem miejscu, wyznaczyli ludzie z obu 
kantonów sąsiednich granicę. „bste jest do, dnia 
dzisiejsze g. A 
* 
Proftsor Becker skończył, uśmiechając się 


i patrząc ku koń.owi grzbietu Żabiego. 


P. Laban po chwili wyrzekł: 
— To coś tak, jakby Bóles miał nieść 
Balzera na plecach. 


= Proces o Morskie Oko. 


Grac 12 września. 

Sprawa Morskiego Oka, która wprawdzie 
jest międzypaństwową w obrębie. menarchji 
Habsburskiej, zaczyna nabierać międzynarodos 
wego, że się tak wyrażę, znaczenia, dzięki ha- 
kacie niemieckiej, która ze sporu węgiersko- 
polskiego usiłuje wykrzesać ogień na pożytek 
macierzy germańskiej. Ktoby się spodziewał, że 
za Morskiem Okiem i Czarnym Stawem, doliną 
Białej Wody, Białki, Rybiego Potoku „tłucze 
się" „wielkopolska intryga” i „agitacja“! Przy- 
padkowo dostała mi się do rąk  Schlesische 
Zeitung z ostat ich dni, w której znajduje się 
dlugi artykuł p. n. „Sprawa Morskiego Oka*, 
w którym „pokrzywdzona niemczyzna* żali się 
przed światem, jaki to na kresach polsko-wę- 
gierskich knowa się zamach na nią. W Zako- 
panem osiedli] się hr. Zamoyski, którego „wy- 
dalono z Prus. Tam graniczy z ks. Hohenlo- 
he, właścicielem Jaworzyny Spiskiej, niemieckim 
magnatem, wobet którego popełnia straszne 
gwalty, „naigrawające się z wszelkiego prawa i 
sprawiedliwości". Risum teneatis amici! Otóż 
teraz, gdy się proces rozgrywa o sporne tery- 
torjum przy Morskiem Oku, Węgrzy postępują 
sobie ogromnie niedołężnie. Widocznie chcą oni 
w sprawie procesu wyświedczyć Austrji grze- 
czność, ażeby od niej w innym kierunku otrzy- 
mać ustępstwa. Dla tych korzyści knowają z 
Polakami razem formalny spisek przeciwko 
niemczyźnie na swoich kresach, uosobionej w 
ks. Hohenlohem. Bieday magnat niemiecki tra- 
piony jest srodze przez „wielkopolską agitację“, 
sprzymicrzoną z Madjarami. 

Wybuch ten hakatystyczny w Schlesische 
Zeitung nie zasługiwalby Zresztą na uwagę, 
gdyby nież stal w związku z knowaniami 
ks. Hohenlohego, którym równocześnie dzien- 
niki węgierskie — można się latwo domyśleć, 
z jakiej przyczyny — głośny nadają wyraz. W 
tym cclu miał się adwokat ks. Hr benlchego, 
dr. Klein ze Starej Wsi (Ofalu) udać do Pe- 
sztu i — rzecz załatwił. 

Pows:echne sprawiało wrażenie i trudno 
było na razie zrozumieć, dlaczego podczas by- 
tności sądu rozjemczego przy Morskiem Oku, 
żandarmi węgierscy zjawili się na spornem te- 
rytorjum, a ukrywając się tam przed okiem 
sądu, mimo to „urzędowalłi* w swój sposób, 
aresztując niewinną kobietę — Marję Gorylo- 
wą i następnie, po odejściu sądu do Jaworzy- 
ny, asystując przy zniszczeniu kładki, postawio- 
nej dla przejścia sądu na sporne teryterjum. 

Tyro spcsobem z pobudki ks. Hchenlohe- 
go — wymieniony adwokat dr. Klein sprowa- 
dził żandarmów na sporne teryłorjum — na- 
rażoną została neutraleość tego  terytorjum, 
którą obydwie strony zobowiązały się zachować 
aż do ogłoszenia wyroku sądowego. Członko- 
wie węgierscy sądu rozjemczego, mianowicie dr. 
Laban został wiadomością o tym gwałcie, po- 
pelnionym przez żandarmów węgierskich, nie- 
mile dotknięty i przy sposobności nazwał to 
postępowanie „brakiem taktu“, co wspomnia- 
nemu adwokatowi ks. Hohenlohego powiedział 
w oczy. Ten nie mial nic spieszniejszego do 
zrobienia, jak nabyć sobie pomoc pewnej czę- 
śri budapeszteńskiej prasy, która nagle rzuciła 
się na dra Labana, robiąc z niego formalnie 
zdrajcę narodu, przy czem rzecz co do spro- 
wadzenia żandarmów węgierskich na sporne 
terytorjum przez dra Kleina, wyjaśniła się o 
tyle, że całe to przedsiębiorstwo gwałtu miało 
pa celu utrzymanie w ciągłości fikcję, że spor- 
ne terytocjum, bez względu na wynik procesu, 
znajduje się bez przerwy w posiadaniu ks. Ho- 
henlchego. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Grac 13 września. Superarbiter dr. Wia- 
kler będzie musiał rozstrzygać, gdyż między sę- 
dziami polubowaymi nie zdołał doprowadzić do 
zgody. Odbędzie się głosowanie nad każdą par- 
celą z csobna, po wysłuchaniu jeszcze końco- 
wych wywodów rzeczoznawcy prof. Beckera. 

Jeżeli nie zajdzie wypadek nieprzewidzany 
to wyrak zapadnie dziś między godziną 1-szą 
a 2-gą. 

(Jeżeli wyrok zapadnie dziś przed wieczo - 
rem, wydamy osobny dodatek. Przyp. red.). 
| zai 


"DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne, 


Liceum żeńskie. 

Kraków 13 września. Onegdaj otwarto 
tu pierwszą klasę nowego liceum żeńskiego. Za- 
kład ten otworzyła prywztuie p. Hablińsxa. Co 
roku przybywać będzie jedna klasa. 

Sądy przysięgłych. 

Kraków 13 września. W poniedziałek 
rozpoczyna się wrześniowa kadencja sądów 
przysięgłych. Między wyznaczonemi ośmnastu 
sprawami znajduje się rozpisana na 20-go 
września rozprawa w przedmiocie zabójstwa 
popelaionego na drze Dobiji. 

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych. 

Kraków 13 września. Komitet ręko- 
dzielniców uchwalił wyznaczyć na 26 paździer- 
nika termin otwarcia wystawy prać uczniów 
rękodzielników. Na ten sam dzień zwołany bę- 
dzie wiec krajowy rękodzielników w sprawie 
zmiany ustawy przemysłowej. Do udziału w tym 
wiecu zaproszone będą ważniejsze miasta ge- 
licyjskie. 

Wybory do sejmu styryjskiego. 

Grac 13 września. Grazer Žig. w części 
urzędowej ogłasza rozpisanie wyborów do sej- 
mu styryjskiego: z gmin wiejskich na 4 listopada, 
z miast, miasteczek i izb handlowych na 7-go, 
a z wielkiej własności na 11 listopada. 

Powrót z manewrów. 

Berlin 13 września. Roberts oraz ofice- 
rowie angielscy, którzy brali udział w mane- 
wrach, odjechali z powrotem do Angliji. 

Walka kulturna we Francji. 

Brest 13 wrzśnia Wczoraj. stawal 
przed sądem niejaki „Croes, główny sprawca 
oporu przeciw wykonaniu ustawy kongregacyj- 
nej w Ploudaniel. Rozprawę odroczono do 
dzisiaj. 


Po ukończeniu posiedzenia przyszlo do 
wielkich demonstracyj przeciw zakonom i za 
nimi; przyszło również do bójek. 

Btrejk górników. 

St. Etlenne 13 września. W sprawie 
strejku odbyło się głosowanie górników, nale- 
żących do zjednoczenia departamentu „Loire“. 
Na 3300 głosujących było 1425 głosów za na- 
tychmiastowem rozpoczęciem  strejku, a 1774 
za odroczeniem strejku. 

„Cholera. 


Stambuł 13 wrześnią., Rzad turecki n i 


osobnem irade zażądał od rady sanitarnej pod- 
wyższenia kwarantany na proweniencje z Egiptu 
na 15 dni. Jutro odbędzie rada sanitarna posie- 
dzenie w tej sprawie. 


Poznań 13 września. Wizytę, trwającą 
godzinę, złożył wczoraj arcybiskupowi Stable- 
wskiemu naczelny prezes rejencji dr. Bittner. 

Ateny 13 września. Policja nakazala 20 
Bułgarom, przybyłym okrętem linji sts mbulskiej, 
wyjechać natychmiast z Aten, ponieważ obe- 
cność ich była niebezpieczną ze względu na 
spokój publiczny. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Prezydent dr. Małachowski. powraca dziś 
do Lwowa. 

Rozruchy antisemickie w Częstochowie. 
O rozruchach w Częstochowie, o których donieśli- 
śmy rano, otrzymujemy wiadomość, że przybrały one 
ogromne rozmiary i spowodowały śmierć wielu 
ludzi. Co było powodem, na razie nie wiadomo 
Depesza donosi tylko, że tłumy: ludności napadły na 
stragany, przyczem miano Zeb ć czternastu 
żydów. Policja wystąpiła w obronie żydów. Przy- 
szło do walki, w której zabito jednego z po- 
licjantów. Dopiero wystąpienie wojska i żandar- 
merji powstrzymało tłum od dalszych wybryków. 
Kilka osób z tłumu zraniono. 


Rozmaitości. 


Podejrzana osoba. Jeszcze jeden dowód fram- 
cuskiej ignorancji. Niedawno policja w Wiedniu 
otrzymała od prefekta policji w Paryżu list, z prośbą 
o wyszukanie adresu niejakiego Mene Tekel Ufarsin, 
który poważył się przesłać groźby p. Combes, List 
był anonimowy i kończył się słynnym napisem, skre- 
ślonym ręką niewidzialną na ścianie gali, w której 
król Baltazar ucztował: „Mane, tekel, pharós", które 
to słowa po chaldelsku zostały wypisane: „Mene, 
Tekel, Ufarsin*. Widać, że p. Gombes nie czytał 
ksiąg Daniela. 


a LI 4 
Dział ekonomiczny. 

— Bprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu. 

K raków 12 września. Placono: pszenicę białą 
od 7:40 do 7'90 kor., czerw. od 7:40 do 7-90 kor., 
żółtą od 7'35 do 7:80 koron, żyto od6:20 do 6:90 
koron, jęczmień browar. od 000 do 0'00 koron, 
na paszę od 6:05 do 6'25 koron, owies 6'25 do 
6:50 koron, rzepak od 1050 do 1075 korom, 
konicz. czerwony —'— do —'— koron, biały —*—, 
do —*— koron, kukurydza —'*-— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 4 

-- bani rolniczy we Lwowie, Lwów 13 
września. (Dziś motujetry za. 260 kig- loco 
Lwów Wsiuła korocown.) Pszenica gotcwa od 
14— do 1430, pszeaies na terminaod 13 50 
do 13:70 gotowe od 1150 de 12 —-, 
łyłe ua termina od  11*— do  11'30, owiss 
obroczuy gotowy od 1150 ds 1240,  awics 
obroczny na termina od 10:10 da 1150; jęczmi:4 
pastewny od 10 — de 160 jęczmiaa krowarniany 
od 11 — do 1150; rzepak od 1950 ao 
20:50; Inianka —'-- do —-—; grach paske- 
way 1i— de 12—, grosh da gotawszia 14 — 
dn 17:—; wyka 9' — du 10 -; bowe 9 — do 
960; hrerska — — do — — suty /za NOWAK 
9°40 do 10/50, kukurydza stere 1160 Ie 12 — 
„amis: za B6 kilo da <*— ; koniczyBa 
»rorwcns nowa 84 - a. 100 —, Biza 
nowa od 120 — ĝo 160 --, koniszyna szwadzz» od 
iymotka od 36'-- da 44 - 

Spirytus parića5 Tarnopol gotowy za 50 'itr 
od 16 — d. 1625; ekskoniyngentowy od 7'50 
do 7 75. 

Przy lepszej chęci kupna ceny pszenicy wska- 
zują małą zwyżkę, inne produkta zaniedbane. Co do 
spirytusu usposobienie również słabśze. 

wieder 13 września. (Giełda sbc- 
em). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszamica na jesień od 703 ĝo 704 ma 
wiosnę od 733 do 734 żyto ma jesicá 
sd 634 do 6:35, na wiosnę nd 655 da 656 


WANNY dowe po zł. 650 i 7:85. Klo- 


zety pokojowe od zł, 8 do 30 
poleca 8102 
Piotr Chrząstowaki 
hasdel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny (, (naprzeciw katedry). 


DDR 


EOI Üi pià 


da -—'— 3 


— — 


dłogie po złr. 15 i 16, nasia- 


Rękawiczki 


znane w całym świecie jako najlepsze 
Damskie | Męskie gasso, duńskie, 


antylopy, sarnie I jelenie Itp. 
poleca 988 


TADEUSZ GÓRSK 


Lwów. 
plac Marjacki 1. 8. 


Pasaż 
„Hausmana. 


Lwowskie 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane). 
Od 14/, do ?%/, Zajmujące zwidzanie 


miasta BUFFALO i wystawy wszech- 
amer; kańskiej. 


EF Wstęp 10 centów, W8 


adożował. {Kursa ikoroaach i pe 50 kilogr.). „Paze- 
"nien ms paździeraik od 677 do 


Cenniki ra żądanie franko. 
Ezd kac. dka. GBW ia mad Fm ódw iR R 


nie powinien omijać spc- 
sobności 
jednego z najstarszych do- 
mów bankowych przez roz- l 
sprzedaż prawnie dozwolo- 

nych lcsów państwowych 

na raty Najwyžeza prawl- 

zja. Zallozki ewent. stała 

płaca. Oferty pod szyfrą 

„K. A. 8841* pod adresem 
Haasansteln & Vagler Wien. 
WWWWwW = "w 


mma: 
| chaymośćnęwapąci | 


IG 


ratodzieńczą swiezość. 


Na składzie we Lwowie u Piotra Miko- 
łascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


kukurydza na sierpień-wrzesień od —*— do —*—, 
na wrzesień-październik od 5:80 do 5'8i, na maj- 
szerwiez ed —' — do —'—; owies ma jesiań od 
577 du 5:78, ma wiosnę od —-— do — —: 
rzensk ma -ierpień-wrzasich od 1065 de 1075. 
na wrzesieś-październik ed —*— do —'—, na sty- 
czeń-luty od —*— do — —: eolaj zrepakowy as 


wrzesień grudzień dg Usposobienie 
ustalone. . Pochmurno+ Aula ls 
=- r Budapeszt 13 września. (Giatdr 


6'78, na kwie- 
cień od 7:06 d} 707 żyta nu paździerzik od 
6:03 do 604, na kwiecień od 622 do 623 
owies ns paździemik od 5⁄4?) to 544, na 
kwiesień od 5:75 do 5:76 kukurydza ms wrze- 
sień —*— do —*—, Ba maj ud (540 do 541: 
rzepak ma sierpień od do Oferty 
Ba pszomieą mierne. Ghęś  kupas ograniczona 
Uspozobiemie spokojne. Deszcz. 

Wieder 13 września. (Gisida polndziow» 
godzina 1% mu. 45; Marki 11707 Resta majowa 
101:15. Wo remta korosowz 98 22 Ake'» au tr. 
sekl krat 581—, Akcjs weg. zakk kreń. 733-— 
Akejs Anglobanku 37950  Aksje- Usionzariu 
546: --, Akcje Bankverzian 45950 Akcje Lauder: 
banku 426'—, Akcja kolei państw. 718350 Los 
kardy 8250 Akcje kole: Klbetha! 469 —, Aksis 
fabryki broni —'—, Akee  tytobiowe —' — 
Akcje Alpiny 376:50 Aksje Rima Siurazii 501' —, 
Akcie pragskiego Tow. Że. —, Losy tureaki: 
11675, Ruble 253 25. Usposcbienie spokojne. 

Berlin 13 września. (Gie'da poranna). Akcje 
krecyłowa 217 75, Towarz. drakoatowa 188 — 
Uwposadiemie wyczekujące. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W sobotę d. 13 września, o godzinie '/,8 wieczorem 
Przedostatni gościnny występ 
Romana Żelazowskiego, artysty i reżysera 
teatrów warszawskich. 


——-- PIETRO CARUSO 


dramat w 1 akcie Roberta Bracco ; 
przekład Jans Kasprowicza. 
OSOBY: 
Roman Żelazowski 
Marjetta, jego córka pni Bednarzewska 
Hrabia Fabricio Fabrici p- Hierowski 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Neapolu. 


mma PIERWSZA MUCHA ~- 


komedja w 3 aktach Wiktora Kryłowa. 
OSOBY: 
Książę Czerabarski, młody generał 
przybyły z Petersburga 
Księżna Czembarska, jego przy” 
rodnia siostra 
Ochrymienko, prezes izby skarb. 
Pelsgja, jego żona 
Jerzy, ich sya 


Pietro Caruso 


p. Roman a 


pni Rotter 

p. Chmieliński 

pna Wojnowska 
p. Stanisławski 


Anna, ich córka pni Morska 
Mania, ich córka pna Jankowska 
Poloziew, bogaty obywatel p Hierowski 
Agapin p. Kupcewicz 
Iwan Iwanowicz Iwanow p. Kwiatkiewicz 
Lipkina pni Połęcka 


Olga, młoda dama pni Chmielińska 
Goście pci obojga. 
Rzecz dzieje się w mieście gubernjalnem. 


. a 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13 września 1904 r ` 
HOTEL GEORGE. E. Stettma z Krakowa. J. Marc 
z Kijowa. F. Mysłowski z Żwiniacza. T. Dorak z Welly- 
na. W. Niessner z Celejowz. W. Komornnicki z Zawadki, 
A. Kaempffe z Rzyczek. O. Horodyński z Łopatyna. A. 
Tremolieres z Paryża. B. Ascher z Wiednia. + W. Postru- 
ski z Serednego. Z. Jędrzejowicz z Sokala. J. Fiondor ze 
Storożyniec P. Potocka z Wołynia. M. Liśkiewiecz z Wo- 
łynia. A. Przytocki z Tarnopola. K. Horodyski z Żabi- 
niec. Ks, H. Lubomirski z Rozwadowa. Br. O. Weber ze 
Złeczowa. J. Bonigiewicz z Zurkowa, 
HOTEL EUROPEJSKI. R. Lipiński z Sanoka. S. A. 
Glazar ze Schodnicy. Ks. R. Obuchowicz z Trembowli. 
J. Paszkiewicz z Sanoka. Dr. A. Bendel z Sanoka. E. 


St. Nowosielecki z Krosna Dr. J. Schayer z Berna. Z, 
Breslauer z Warszawy. M. Lambruch z Wiednia, 


Nadesłane. 


Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za mie odpowiedzialności. 


Adwokat 


Dr. Franciszek Jasiński, 


przeniósł swą kancelarję do domu przy ulicy 
Wałowej] I. 25, I. piętro. 974 ' 


BE” * yroby pończoszkowe “$E 


Pończochy patentowane i gładkie, rękawiczki, mitynki, nakolenniki :rykotowe d.m: 


# skie koszale i staniczki i t. d. i t d. dostarcza 


po cenach niebywale tanich, mechsniczna  tkalnia 


Jarosław Divisek, Vamberk, Czechy 
żądanie frsnko. 


1006 Cenniki na 


Nikt 


5951 


objęcia ajeneji 


Wysyłka 
Wine groń deser 


kosz pomidorów kor. 2'80, 5 
rylka białego lub mieniąceg< 


Ungar. Weisskirahen (Sud 


Krupka ze Stanisławowa, H. Kopytkiewicz z Krakowa 


5 kilowy kosz szla.hetnych słodkich d.- 
serow:; ch winogron kor. 320, 5 kilowy 


ler Wein) 5 koron. | 
Wysyłka franco do każdej stacji kolejow. 


Dom eksportory „. 
owotżw jarryńi wina 
Johann -Stefanovic 


Mały kudłaty czaray piesek wabiący się „Cygan“, 
zginął wczoraj w ulicy Batorego. Kto go znajdzie, zechce 
się zgłosie dt administracji „Dziennika Polskiego“. 


Docent dentystyki w uniwersytecie lwowskim 


Br. Gońka, powrócił. 
"Zakład: dra Eug. Piaseckiego 


|dła gimnastyki leczniczej, ortopedji i masażu ulica 
'Trzetiego Maja 1. Š. Ordyncje od godziny 2 do 4. 
i i Prospekty na żądanie. 991 


instytut techniezno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika |. 3, 218 
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustrej, 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reporetury z prewincji uskutecznia odwrotnie. 
TES Instytut otwarty cały dzień. ŒE 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lńsow"ti. Zycmun: Stobiecki. 
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Niczrównanej dożroci tutk' bibułkl 
żvzarEtOvwe 
SASSOWSKIE 


ALRT” 1 „DBAJ” 


Yikaika elerka przeźroczysiaj (bibuika niegasnąca 


wyra”. 


8. F. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
$a wszędzie ġo nabycia  « 


St fia Kilkadziesiąt egzemplarzy dzieła 
eng Ura u. „Nauka stenografii polskiej Józefa 
Polińskiego, część II i ID. są do nabycia. Adresować: 
Roman Puliński Lwów, Czarneckiego 8. Cena: 4 kor. 
Dla księgarzy rabat. Dzieła te są koniecznem uzupełaie- 
niem nauki początkowej dla każdego, pragnącego nabyć 
wprawy jako stenograf parlamentarny. 981 


Wszelkie kupony 


wylosowane papiery wartościowe 


wypłace 19 
Bez patręcemia prowizji lub Fogrtów 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 


Znak korka wypalonego 5035 
sora | FI , " k Giesshóbler 
si GABI R sna 


"Atelier dentystyczne 


uł. Hetmanska l. 6. 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa : A 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez holu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 

wypadkach bez płytki. 398 


= 


Przy reumatyzmie, gośccu; 
podagrze, ischlasie, 


lumbago, porażeniach 
najlepiej kąpać się w przymieszce 


Mattoniego soli borowinewej. 


Czas trwania kąpieli, ciepiotę I ilość przymieszki usta- 
nawia lekarz 
Skutki zadziwiające 
już po kilku kąpielach 
Mattoniego borowinowa sól zuajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i składach wód mineralnych. 
Broszury i sposób użycia bezpłatnie. 548 


Ciągnienie już 4 października 1902! 


e. k. Wiedeńsk. loterji policyjnej 


Los po 1 Koronie 
1500 wygranych w czem 100 głównych wygranych 
faktycznej wartości 

ilKoron 50.000 Koron |! 
Pierwsze trzy wygrane koron 25.000—5000—1000 
zostaną na Żądanie po oaciągnięciu prawnej prowizji 

w gotówce wypłacone. 
Do nabycia we wszystkich kantorach wywiany, trafi- 
kach, kolekturzch loteryjnych, orez w biurze loterji 
policyjnej Wiedeń |, Singerstrasse 2, które każdemu 
nabywcy losu nadeszle ofrankowacą listę ciągnień 
bezpłatnie. 347 


ina  tokajskie 
siare kura0vjne 
po koron 4, 6, 8 do 30 
za dużą szampańską 
flaszkę 
poleca Handel 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 42 957 


f mop. 


Hopernicui i Sym 
optycy i mechan cy, 
Lwów, piac Halłeki 1, 
i poleczją pa cenach aaj- 
t -5 tańszych okulary, cwi- 
kiery, lormety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki  eiektryczne ete 
Naprawy najtaniej i najrychiej. Zamówie 
nia z prowineji załatxiamy pnnktnalnie. 
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Ungarn). 


kawiarnia Wiedeńska. zostala otwarta! -æ 


Pierwszy rządownie upowsżniony 


Instytut muzyczny 


z pierwszorrędnemi siłami polskiemi profesorskiemi ze Lwowa, Warsza- 
wy, Wiednia, Berlina, Leńdynn i Paryża i 


obfity skład zaatonityh fortepianów 


$$ Ceny niskie. "WG UI. Krakowska I. 2. 


OOED OO 


i 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiezność, że dnia 6-go 
Września b. r. otworzyłem nadaną mi w drodze koncesji 


Nową aptekę 


pod Białym Orłem 


przy ulicy Słonecznej l. 1 
(róg Szpitalnej) 


1002 Z wysokim szacunkiem 


Szymon Kajstanowy)cz. 


E. 12202/1902. 


Konkurs. 


Na počstewie uchwały Rady missta Tarnopola rozpisuje się KONRURS na 
peaada asystenta biura technicznego miejskiegc, któryby pełnił także obowią.ki koa- 
trolora oŚwietienia elektrycznego, jako fachowy slektrate hnik. 

Wnos.ć podania należy do Prezydium Magisjratu najdalej do dnia 5 pzź- 
dziernika b. r. zaopatrzone następującymi dowodami. 

. Nieprzekraczenie 40-tu lat, 
. Obywatelstwo państwa anstijackiego, 
. Poświadczenie prowadzenia się moralnego, 
. Studja politechniczse, albo ukończona szkcła przemysłowa, 
. Ukończony knrs elektro- -meckaniezny, 
6. D.tychczasowe praktyczne zajęcie. 

Do posady tej są przywiązane nsstępnjące pebery : 

a) płaca reczna 1200 korou, 

b) dodatek aktywalny rocznie 240 koroa, 

c) codatek za prowadzenie kontroli oświetlenia elektrycznego, wraz z dodat- 
kiem na fiakra 8(0 kcr. r:cznie. 


Po roku prowizorycznej odpowiedniej siużby meże nastąpić stabilizowtnie 
pa tej posadzie, ewentualnie podwyższenie płacy. 


W Tarnopolu 6 wrzaśnie, 1902. 
Dr. Łuczakowaki 


burmistrz 


GOTROSN HM 


1012 


mok założenia 1863. 


RUDOLF GEBURTK 


C. I k. nadwerzy maszynista 
FABRYKA i SKŁAD 
TYLKO Vii, KAISERSTRASSE 71, 
Wiedeń przystanek Burggasse koii p 
poleca swój największy i najcbfitszy skład 
najrozmaltszych plszów, do stałego palonła. do regulowa- 
nla temperatury I t d, we wszystulch kolorach, jak nzjle - 
pszem vpos»żsalam. 
Żelazno pieca kaflowe Kuchnia cd najmniej- 
Piece do kąpieli szych do największych 
rozmiarów 
Kemiaki do regulowania 
Patłentowana ruszty do 
pieców kaflewych 


Tasa. 


Wansy ogrzewane 
z lanego żelaza biało ema- 
liowane bardzo eleganckie 


Aparaty do suszenia owo 
ców, jarzyn i dła fa- 
< bryk kawy figowej 


Kominki gazowe 
najnowszej konstrukcji 


Wielki wersztst dla 
urządzenia kaloryferów i 
budowy pieców 


+ Place do pleczenia dla 
F- piekarzy i cukierników 


BF Zakład do emaliowania przyjmujo emaliowamie na żelazie la- 
nem i kutem. “E 7050 
Prespekty | kesztorysy gratie m Telefen 5841. PO 


Skład we Lwowie u Jana Schumanna ul. Akademicka 1. 3. 


= Od dawien uawna ze waj debrool | zapachn znaną prawdziwą 


Herbatę rosyiską : 
z AE PRE R ż 
- W. ADANOWICZA: 


w BRODACH na pograniczu roszjskiem 
funt „famiijnej* bardzo dobrej > ra 
funt „Melange de Mescau* w oryg. opakow. 250 d 


funt „Imperial* Cesarskiej w oryg. epałow, 350 a 
funt „Okruchów* z nejaow. herbat kwiatow. 1'20 
KAWA „CEYLON: 


Z BRODÓW !! 
zwakomita fenco 5 kilo 


PORAZ AWRWKNMKAkKA Xo SR, 


— (4 OGEN 
najlepszy ze wszystkich przypraw do zap i potraw 


jast pożywsym, dzłała pobudzająco ma apetyt, ułatwiejąco 
aa trawienie. 


9- MI 


Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany. 


Stolk próbey 65 gr. 1 kor., Flaszeozka próbna 65 gr. 60 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 


Główny skład u Pietra Mikolascha I Sp. we Lwowie. 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 września 1902 r. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów | CHENEEEEIONIESESZKCAWE KL WM 


MAGAZYN TOWARÓW MODNYGH MĘSKICH i GALANTERYJNYCH 


ADAMA PRZYLIBSKIEGO 
we LWOWIE, plac Halicki I. 3 — poleca pe cenach możliwie najniżstych : 
Blelznę męską najlepszego gatnubu, białą i kolorową ze 


mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


Wa~ PIWO OKOCIMSKIE -qmg 


sprzedają ma szklanki tylke aastępujące firmy: 

Naftuła Tópfer, Trybunalsia 12. Ludwig Jan, ui. Krakowska 1. 7. 
Autematy, Fasaż Hausmana. tówenkeck Jakób, ul Trybanaiska å. 
Adler Markus, plac Akademicki Łepasliski Wojciech, Gródecka 79. 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25 *aan D. ol. Lindego. | 
Bisusteln Adaif ulica Podlewskiego Makowski Karol, ul. Krasickich 7. 
Bsraalecki Hotel Pański ul. Grodecka Rinwożealuk J., ul. Kopernika 1. 4. 
Belge! A., Chorążczyzma Nuesenhłatt H ul. Leona Sapiehy. 
Brattel A, ulica sykstaska 28 Przyhylski Karol Teatralna. 
Eo: s, (z a” Szeptyckich 50 Prokosh J., ul. Sapiehy. 
estal, Hotel ds Lers 
Drucker Eljas: Gródecka ie A a E A 
rad Tn tea h ipp A. Pasaż Mikelescha. l 

Ce TAPIET Ress guon, ul. Peńska. 


Griiafeld Adeif, ul. Janowska 17 . . 
Garfunkel Ozinaz, ul. Sykoteska 1, 2 | Rudztiski Aatoal, restanracja kolejowa 
Horcid Antoal, ul. Sykstuska 14. Ruszkiewiez J., Batorego. 


Heliwig Edward, ul. Kopernika. Sohleicher L., ul. Jagiellońska. 


Llków Michat, ul. Sobieskiego 3. 
obieskiego Sonaonesheln A., ul. Gródecka, 


Rawlarnia teatralna. 
Kawiarnia eurcjejska, ul. Jagiellońska. SAI t RE ii 
Kostkiewioz Aagust, ul. Wałowa 13. Sohaplra $ "Rynek t 


Ketz Jadw., ul Hal:cka 10. 7 
Keha Kalm, pl. Goluchowskich. opr apo ERĄ 
Kell A., ul. Kopernika 10. Stelimnister, ul. Żżłkiewska. 


Kraas A. ul. Skarbkowska. 
Kell M., Wałowa. Ważay Jan, ul. Czarnieckiego, 
Wollsok H., ul. Gródecka. 


Fanarlenvegel A , uł. Jagiellcńska. 
Krelndier Jakóh, pl. Bernardyński. Znokerman Szymon, uł. Leona Sapiehy. 
Zunkermann Jakób, Zimorowicza. 


Lemsi $., Grodecka 54. 


BOK okocimski (porter krajowy) 


Baczewski Z. Sykstuska, — Aarfunkel 0. Halicka. — Schapira $. Rynek. — 
Baum H. hotel warszawski Automaty pasaż Hsusmana. Nawożoniuk J, Kopernika. 


Glówne zastępstwo i sklad piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 5. 

Sklad piwa flaszkowego u p. Wlesera, ui. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 

skich naswiska p marów, którzy PIWO OKOGIMZKIE sprzedają, 

a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 

daży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


AN GQETZ, browar w Okocimie. 


Ni. « MME. RZŁAEZ 


SE m kosmetyczne" 


prze:iw piegom i opaleniu 
Cena 1:20 hal. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, cl- Sykstuska 1. 25. ul. Halicka l. 11. — KRAKÓW Sukiennice 20. 
RZEMYŚL ul. Franciszkańska |. 24. 


L 


rez Kawiarnia Amerykańska WE 


przy uiicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowle 
Codzienmie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 tej wieczór, 


3 P:zedostatni tydzień I 
s jagnienie niesdwałalnie 
7 25 września 1902 


WEG” Losy WE 
Wystawy ołomunieckiej 
po l koronie 
|" Wazystkie wygrane bęią po odciągnięcie RQ pro. prow. w gotawee wyph cene. 


Główza wygrana 


30.000 = | 


944 
M. $$omasz, 
Fojgemanu, Samnaly i Langan, SchQlt 
i Wiklor Cbajes, 
gut Schelleaborz i Sym, Sokal i Li- 


połeczją 
Kitz : 


Steff, Kormamu i 
Jakob Stroh, Au 
M Kiarfeld we Lwowie 


liez, 


Lierpiącym na nerwy 


poleca się da wiadomośri od lat 20tu wprowadzoną i stosowaną przez 
professrów, lekarzy praktycznych i publiczuość w czem raz większych ko- 
łach procedurę leczuiczą, polegającą tylko na zewnętrznych obmywaniach, 
nieszkodliwą, tanią i o aadziwisjącej skuteczności. 1013 

Należy żądać wyszłej w 26 nakładzis broszury Remasa Wolsamanna: 

„0 chorcbach aerwowych I apoplszsji", 

którą rczsyła bezpłatnie księgarnia Franciszka Fischera w Pięciokeścioł. ch 
(Fünfsirchor). 


Najnowsze 


MZK! 


Halki 


Goraaty <A AD A 
Zaboty ~ zc! DIA NAT, 
peleca najtaniej Z. RWÓW/ZaL.HaiCkA 20. 


8104 


Thierrego 


%alsamem 
należy zwilżyć 
szezeteczkę do . 
żębów następnie 
oczyścić nim zę: 

| by gruatownie, aby je tem samem ochronić, eraz zapo- 


biedz zepsnciu a w razie potrzeby esiągząć skutek kojący. 
Do nabycia w spłekach, Należy uważać na zieloną markę 
ochronuą zakonicy, zarejestrowaną we wszystkich cywilizo- 
wanych krajsch z wyc'śmiętą na tapsli firmą, jedynie pra- 


wdziwy. — Pocztą opłatnie 1% małych lub 6 podwójnych LICA DIEN: 
Mkosiw 4 korony. Apteka THIERRY (Adolf) LIMITED rw 
w P.egradzie ebok R hitch-Sauarbrusn. 60132 
e 


Do bajcowanla _aszenloy! Ją 


Mim amie 


Bajet iow 2 Papaya 


w paczkach z przepisem ke: 


JAN JARZIKA 


aller | statik 


wa Lwowie, 706 Marjeoii 


1 poeci 
swój Logate zacpatrzeny 


skład mwyrzzów - 
chisi, słatych | xreżrnych 


a nsimitaryek towaśż. 


poleca 


Alfred Bea szyi 


Lwów, ul. Hetmańska 1 4. 


i 
i 
| 


aream O O 


mm A AO M A $ 


orm mn 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski- Barański, Milski i Sp. 


902 


zvaną marką ochronaą „Lwem* 


Rękawlozk| da mstie i męskie z pierwszędnych fabryk 
Kapelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze 
Chustaozki jedwabne, batystowe i płócienne 


Skerpstki i peńnzechy męskie 


Laski najnowsze 


WinogreBa deserowe i kuracyjne 


5 kilo fanko 8 k. -- wysyła 992 


ED. BUDING 


Nagyósz — (Węgry). 


| g 
1003 DOM BANKOWY 2 
ROHATYN i ULAM 

„e „Lwowie, Szłsius'a 3 
kupuje i sprzedaje wszelkie efetta 
losy i ciwnety. Losy na apłaty 
mlenięszue. — Lesy  gdziokelwiek 
zaatawioae wykuptjemy, dapła- 

camy da cełaego kursu ćzienaego 

i odsprzedajemy łe same losy na 

degodne spłaty miesięczne. Zlece- 

nia z prowineji odwrotną pocztą, 


Dla Panów 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkowski 


Lwów, 
plac Marjacki l. 6 


Bielizna męska 
Krawaty 
Periumerja 
Kapelnsza 
Parasole 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Koiry 
; Lasti 
Pledy 
Płaszcze gemowe 
Płaszcze Raglan 
Derti 
Kalosze 


Rekawiczki angielskie 
damskie I męskie Í t d. 


) WE DE e Ma MO 
u) 
J. Schustera 


kełdry i materace uzar- 
ne wszędzie za najlspsze i naj- 
tańsze. Neweść! Kołdry pucho- 
we, nadzwyczejsie lekkie, ciepła 
i trwałe ed 16 zł i wyżej. 
Noweść! Maszyna parewa sd- 
czyszcza stare, zbite pierze naj- 
zupełaiej pe 30 et. za kilo. 


8101 Lwów, Keporelka 5 


Mk: fk SKOKI 
Mleczarnia 


„Flerwszej Lwowskiej SpółxI pro- 
duceatów mleka“ 
we Lwowie, u. Żółkiewka l. 107 A. 
Telefon Nr. 437, 
poleca z codzieaną dostałaą do domu 
w hermetycznych naczyniach plombe- 
wanych, znakomity nabiał od krów wy- 
łącznie rasowych, a mianowicie : 
Mleko niezbierane litr po 20 hal. 


zbierane 10 
Śmietankę I-szą 3 k 80 z 
s H 4 s » 56 » 
» kremową „ „160 , 


Łaskawe zemówienia przyjmują handle 
Wp.: St Markiewicza, Rynek | 43, — 
wł. Czarneckiego, Łyczekowska. 1. ma 
Lndw. Włodka, nl. Leone Sapiehy l 29, 
— Wł. Kozłowskiego, ul Grodecka l. 85, 
oraz na miejscu. 967 


Zarząd. 


AROPE R 


masanii 


Kafteniki i spednie jedwabne, wełniane i bawełniane 


Zi ZE uskutecznisją się odwrotną PES nie UE kosztom opakowania: 


Nalhardziej eiogangki, toziatewy, balewyl salsaswy . 
4085 


oz wzi r dh 


Z Tab M. Schmitta i Sp. pod n St. Piotrowskiego. 


Parasole jsdwabne, põļedwabne i welmiane damskie 
męskie 

Obuwie dla Pań i Panów, Paatəfle damskie i męskie 

Kaiesze rosyjski i augielskie, damskie i męskie 

Torby, kuferki. packi do pledów, cruz wszslkle przybory $ 
do pedróży 

| Szozetki | grzebianio 
Perfumerja z fabryk kralawych, francuskich i angielakich. 


RY 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘ* SZENIA 
| WYDELIKACENIA 
CERY 


histy, różowy albo żółty. 


Chemicznie analizowany i aznany przez Dr. J. j. Pohla c. x. prefesora w Wiedniu 


Uznanis na piśmie z najiepszych zfer delączeme zą de każdej puszki. 


GOTILIKB TAUSSIG 


C. k. Nadwerna fabryka mydeł tealstaw;ci l porfumoryj w Wlednin. 
Skład główay: Wiedeń i. Wolrzelie 3. 


Cean 1 puszki 1 zir, 20 ct. Wysyłka za pobraniem lch pozrzedaiem przysłaniem 


P 


pależytości. 


Składy wo Lwewie a Z. Ruckera P. Mikolascha i Spl, Ferdynanda Górttlera, Sian. Gabriela, Alojzego Hitbnera, 
Kaczyńskiego i Oberskiego, H., riuspana, O. T. 
g w Przemyśln: M. Bartischan, Adsli Spachner, Laon Merkel i we wisła aptekach, perfuenjach i dregnorjach. 


Wiaczlar a i Syna; w Taraawie' Merits Fieischor juzior; 


BJ egari 


997 


czyk, Dwa pekelenia, Opawiadzn a 

górela, Spetkanie | wiela inaych 
wyczerpamych premij, —- m dto wiele 
oryginalnych obrazów olejnych, akwarel, 
sztychów i t, d, polosa ter o księgarnia 
antykwarska orsz bandel dziełami Sstuki 
i starożytaości JÓZEFA TOMASIKA. Lwów 
pasaż Hansmens 9. 


| EA A Z 


z © 
© s — 
a rE 
sra z s 2 „Uosassioe" bardzo tanlo. 
= Ę d " © Geaewakle srebrne. złete, niklews, stalc- 
D z 2 3 we. Zegary podróżne, pendałowe, Rudziki 
eri 2 EE 
m 2 g a a eraz jeneralme zastępstwo na Galicję 
ja c) a 3 M zegarków 989 
= BN ppe LJ a 
N Elija Patek Philippe i Sza w Genewie 
z z R poleca 
o o. Ś e 
opaj 2 a a yy B 
SG 33:35 BW. Grabiński 
© EF e S LWÓW, 
>. ZBĘĄ i 57 ulica Halicka 16. 
= FEZE TEPEE "CII WEW "TI 
e |) 
e = 3 Ę R irce, Tamie0 wśród mloozów, Ka- 
x pia 3 zamie Skargi, Unia lubelsga, Olszyn- 
= E a N z ka, Na swojską nuię, Sarah, àtan- 
Ę 2 


TAa r ASY JO 
wyrabieną od reka 183% i uznaną przez 
P. T. odbierców za najlspsrą, poleca 
w pigułkach 1 z. A h., w paście 


SEWERYN BŁACHBWSKI 


aptekarz w ri RA HAY: 


Zamówienia odwrotnie pogi, 
koleją wysyła się. a 


Nieprzomakalne 


Płaszcze deszezawe 


z oryginalnych angislskich 

podwójnych maateryj woi- 

nlaByonh z gumowym prze- 
kładema jakoteź 


Płaszcze gumowa 


wszelkich redzajów dła pa- 
nów, pań i dziesi. Wzory 
i cenniki, wrez z wska- 
zówbawi wbkliezania miary 
7027 przesyła 


HANDEL 


PLÓCIEN | BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


najtanigj winscegu wyrobu 


ERENS £ EFF E 
saade SALOSONE 

po z. LOB, 155, So eO 201 R 

Ksazkle x precdami © zakładki pitor e 
i fantazyjsa 24 2:50, 8, 3.30, 370. 

Kasznio Foiar., Kratsacwe, lub z EL 
pirowerai pradami zł, 2:80 i 3, 

Keczula goior, satywuwe po tł. 2'45. 

Koszula ncena bisle, pe zł. 1:60 i 1:55, 
ozdshiene na wzór uscnińskich po 
zł 230, 250 i 275. 

Kesznie dla ohłapuków po ał. 1:40 
i 1:50, 

Półkyszuiki z kalmierzomi 50 ct, baz 
kelnierzy 35, fałdewane 50 et, 

Przedy do koszul do wskywania €0, 
65 i 75 et. 

A Kołniorzyki meækie w przeróżnych 

; h, turin zł 250, dla chło- 

paków zł. 210. 

Menkioty tazin zł. 360, 4, 4:20. 


KALESONY 
| pozl. 1, 1-20, 1:80, 1-40, i170 
"i pów z dymy po zł. 095 


polisa, 


przesle pocenia się nóg SOE 


po jednem eżysiu eswa wydzielinę pe- 

teą i z petu pewstaie odpaszemia. W y- 

syła opłetnie za nadesłaniem preczas*em 
koros 1'40 hei. 


Jen Michnik 


w Beehni. 


| skarstki męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
M 1501 10. 
M dla okiopaków tuzin 850, 4, 4:50. 
3 aftaciki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł 090 i 1:— 
j Kamizsix! do polawania wełniane z rę- 
JJ kawarai po zł 5, 6, 750. 
4 Peńozochy do polowania | oholawki 
W wełniane bez stóp po zł. 1:75, 2, 2:50 
A Spedele do kąpieli trykotowe. 
4 Oryginelne prof: dr. Jigora wyroby. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo sie p 
rzzeziębiających, po cenah fabr, 
| Chustki do nosa płócienne białe iub 
B kolor. brzegami tazio zł. 3, 860,f 
450 i 5, imitacja batystow. zł. 3-60, | 
g 450, DEE. 

Szelki sagielskie od 85 ct. 
B Parasola weln. jedwabne od zł. 1:50. 


Woda kolońska 


„Johann Maria Farina Julichsplatz 4° 
flakon zł. 0,50, !, 1.50, 3. 


KONI Z80T7ĘQUWE 


(klacze) maści guiadej 15 miary po 5 lat 
ujeżdżone, do sprzedania. 
Bliższej wiadomości Z ey 

Jagiellońska |. 3, 1010 


KRAWATY 


w przeróżugch fozounch 
Zaraówiapia z prowincji 
wvkomūją sis asjstaransiej. 


Mleko i śmietankę 


w zamkniętych naczyniech pom no m e te c m sp. j 
dostawia do mieszkań | 100—309 złr. miasiącznie 
Mleczarnia Przeworska | mog sorobić osoby każdego stana 

w każdej miejncowoaci pewnie 


i nczciwie, bez kapitała i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 


we Lwowie 


ullea Hetmańska 8. 950 rów państwowych i losów, 
4046 Zgłosaenia pzzyjmuje 


Ludwik Qesterreicher 
VHL Devtschsgesze 8, Budapest. 


EGEEPEREER 


pamana w Ab: 


rw we m +1 


m4 E Fa a tm tod 


